
POGODA
Dzisiaj zachmurzenie, skłon­

ność do burz, parno, tempera­
tura do 88 stopni F (31 C). wiatry 
południowe do 20 na gsdz.' 
(32 km. nagódź, I.

Jutro — słonecznie, częściowe 
zachmurzenie, mniej parno, tem­
peratura do 85 stopni F (29 Ć).

Wschód słońca o godzinie 5:47 
rano, zachód o godz. 8:05 wiecz.

■Dziennik Zuriązkoiun
POLISH DAILY ZGODA

Published Since 1908
AN AMERICAN DAILY IN THE POLISH LANGUAGE — MEMBER OF UNITED PRESS INTERNATIONAL

KALENDARZYK
Dzisiaj poniedziałek, 4 

sierpnia — Dominika.
Jutro wtorek, 5 sierpnia 

—NMP Śnieżnej.
Pojutrze środa, 6 sier­

pnia — Sławy.
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Khomeini Oskarża US o Szykany

GÓRY STOŁOWE. — Forma skalna “Panna’

Hanoi. (UPI) — Kompleks starych 
budynków przy ulicy 17 Ly Nam De 
w Hanoi uważany był w pewnych 
kołach za tajną kostnicę, w której 
komuniści przechowywali doczesne 
szczątki żołnierzy amerykańskich 
zaginionych w akcji.

W styczniu br. z oskarżeniem ta­
kim wystąpiła w czasie konferencji 
prasowej grupa kongresmanów pod 
przewodnictwem Lestera Wolffa, de­
mokratycznego ustawodawcy z N.Y., 
która dowodziła, że Wietnamczycy 
przechowują zwłoki setek żołnierzy, 
traktowanych jako instrument prze­
targowy w przyszłych rokowaniach 
ze Stanami Zjednoczonymi. Komiteto­
wi kongresowemu przedstawiono na­
wet zakapturzonego Wietnamczyka 
chińskiego pochodzenia, który twier­
dził, że był zatrudniony w tej rze­
komej kostnicy i że znajduje się 
tam 400 zwłok żołnierzy amerykań­
skich.

Tymczasem ekipa UPI otrzymała 
zezwolenie na zbadanie podejrzanego 
miejsca. Nie znaleziono tam ani tru­
mien, ani niczego, co by wkazywało, 
że przechowywano tu zwłoki żołnie­
rzy USA. Stwierdzono natomiast, że 
dwupiętrowy budynek i przybudówki 
używany był do produkcji wojsko­
wych filmów szkoleniowych conaj- 
mniej od 10 lat. W kompleksie tym 
nie było nawet bieżącej wody, nie­
zbędnej do funkcjonowania kostnicy. 
Jedynie starszy rangą oficer prasowy 
rządu wietnamskiego Le Mai udzie­
lił informacji, że w pierwszych latach 
ubiegłego dziesięciolecia podejrzany 
kompleks był czymś w rodzaju obo­
zu dla amerykańskich jeńców wo­
jennych. Przebywało tu około 20 jeń­
ców, których obecność wykorzysty­
wano dla produkowania filmów pro­
pagandowych.

zabiegał o zdobycie poparcia dla Pre­
zydenta w rozpoczynającej się w 
przyszłym tygodniu Konwendji De­
mokratów.

Doradca Białego Domu, Eugene 
Eidenberg powiedział, że rozmawiał 
już z kilkoma uczestnikami konfe­
rencji o ich stanowisku wobec ruchu 
na rzecz przeprowadzenia “otwartej 
konwencji” i dążeniach do zniesienia 
obowiązku oddania głosu na tego sa­
mego kandydata, na którego delegaci 
glosowali podczas prawyborów.

Eidenberg utrzymuje, że wszyscy 
jego rozmówcy nadal popierają prez, 
Cartera i nie zamierzają zmienić w 
tej sprawie swego stanowiska.

Poprawa Stosunków
Jeddah. (UPI) — Arabia Saudyj­

ska i Wielka Brytania zdecydowały 
przywrócić w pełni stosunki dyploma­
tyczne, które zostały “zamrożone” 
trzy miesiące temu, gdy — mimo 
zastrzeżeń saudyjskich — telewizja 
brytyjska wyświetliła kontrowersyj­
ny film “Śmierć księżniczki”. Po­
prawa stosunków nastąpiła przez za­
powiedzianą na 26 sierpnia wizytą w 
Arabii Saudyjskiej brytyjskiego mi­
nistra spraw zagranicznych lorda 
Carringtona.

Francja Utrzyma 
Tradycję Azylu

Zarobki R. Reagana
Los Angeles. (UPI) - Kandydat 

GOP-u do prezydentury, r. Reagan 
zarobił w ubiegłym roku $500,000, z 
czego większość pochodziła z hono­
rariów za artykuły do dzienników, 
program radiowy i. wygłaszanie lek­
tur.

Połowa tej sumy poszła na zapła­
cenie podatków.

Opustoszały 
Magazyn 

a Nie Kostnica

Burnham. N.M. (UPI) — Grupa 
Indian ze szczepu Navajo okupo­
wała przez krótki okres czasu ko­
palnię należącą do “Consolidated 
Coal Co.” w proteście przeciwko jej 
rozbudowie i wydobywaniu węgla na 
terenie ich rezerwatu.

14 mężczyzn po siedmiu godzinach 
negocjacji, podczas których domaga­
li się oni dostarczenia ładunków wy­
buchowych, przypuszczalnie po to, 
aby wysadzić część kopalni.

Grupy Indian z tego rejonu wielo­
krotnie protestowały przeciwko ope­
racjom kopalni twierdząc, że jej pra­
ce doprowadzają do zniszczenia ry­
tualnych gruntów i zabytkowych 
cmentarzy.

Kilkakrotnie odbywały się tam de­
monstracje wywołane ignorowaniem 
żądań Navajos co do zasięgu kopal­
ni.

Bezpośrednią przyczyną ostatnich 
wydarzeń było zniszczenie przez kom­
panię części indiańskiego cmentarza.

Nieporozumienia między dyrek­
cją kopalni a Indianami zostaną roz­
wiązane przez sąd federalny.

Wypadek w Zoo
Huntington Woods, Mich. (UPI) — 

W zoo w Huntington Woods doszło 
do zderzenia ciężarówki przewożącej 
żwir a miniaturowym pociągiem 
służącym do obwożenia zwiedzają­
cych po parku.

W wypadku odniosły obrażenia 24 
osoby.

70-letnia Cora Decht przebywa w 
szpitalu w stanie krytycznym.

Konferencja 
Gubernatorów

Denver (UPI) — Dzisiaj odbędzie 
się posiedzenie Krajowego Stowarzy­
szenia Gubernatorów. Szef kampanii 
wyborczej Cartera, Robert Strauss 

Monsunowe Deszcze 
Położyły Kres 

Suszy w Indiach
Almora (UPI) — Monsunowe desz­

cze położyły kres katastrofalnej suszy 
w północnych prowincjach Indii, która 
przyniosła śmierć setkom ludzi i milio­
ny postawiła wobec widma śmierci 
głodowej.

Katastrofalne skutki suszy odczuło 
220 milionów ludzi. Rolnicy z nawiedzo­
nych kataklizmem prowincji wyprze- 
dawali swoje narzędzia pracy, zwie­
rzęta domowe, a nawet własne dzieci.

Dla zabicia głodu ludność wykopy­
wała ze spalonej ziemi wszelkiego 
rodzaju korzonki, orzeszli ziemne i 
bulwy.

Szacuje się, że zmarnowanych zo­
stało 15 milionów ton ziarna siewnego, 
łącznej wartości około 2 miliardów do­
larów.

Kataklizm suszy sprawił, że ekono­
mia Indii została poważnie zachwiana: 
w roku budżetowym 1979-80 globalna 
produkcja narodowa spadła o 3 pro­
cent, a ceny poszły w górę o 21 procent.

W wygłoszonych rejonach kwitł han­
del zamienny: jeden z rolników zapła­
cił parą wychudzonych wołów za kilka 
woreczków nieoczyszczonego zboża.

Obecnie zagraża inna klęska. W sta­
nach Junagarh, i Gujarat rekordowe 
opady już doprowadziły do przepełnie­
nia zbiorników wodnych, a wezbrane 
rzeki, grożące wylewem, już pochłonę­
ły conajmniej 20 osób.

Protesty Indian 
Ze Szczepu 

Navajo

W Stosunku 
Do Irańskich 
Studentów
Stany Rozpoczęły 

z Iranem Rozmowy
Na Temat
Aresztowanych
Washington, Teheran (UPI) — Sta­

ny Zjednoczone rozpoczęły rozmowy 
z przedstawicielami Iranu na temat 
192 Irańczyków uwięzionych po gwał­
townych demonstracjach w Washing­
tonie.

Niemal wszyscy biorą udział w 
strajku głodowym, w proteście prze­
ciwko aresztowaniu. 20 kobiet i 172 
mężczyzn, przewieziono podczas 
weekendu do Nowego Yorku, kiedy 
strażnicy w washingtońskim więzie­
niu odmówili czuwania na nimi.

Kobiety umieszczono w Metropoli­
tan Correctional Center w N. Yorku, 
mężczyźni w Otisville, więzieniu fe­
deralnym stanu N. York.

Ayatollah Khomeini ponownie roz­
począł antyamerykańską akcję, ko­
rzystając z uwięzienia swoich po­
pleczników.

Nie tylko oskarżył on Stany o “bar­
barzyńskie” napaści na studiujących 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Komisja 
Rozpocznie 

Przesłuchania
Washington (UPI) — Dzisiaj roz- 

poczną się prace specjalnej komisji 
dochodzeniowej, utworzonej w celu 
zbadania powiązań brata prezydenta 
US, Billy Cartera z rządem libijskim. 
Dzisiaj też, spodziewane jest przeka­
zanie na ten temat raportu prez. Jim­
my Cartera do Senatu.

Raport najprawdopodobniej zosta­
nie później podany do wiadomości 
publicznej a Prezydent będzie odpo­
wiadał na pytania dotyczące całej 
sprawy podczas konferencji praso­
wej.

Prezydent, który wyraził zgodę na 
złożenie zeznań, stanie przed komisją 
pod koniec tygodnia. Tymczasem 
prasa libijska podała wiadomość o 
rzekomym przekazaniu $50-tysięczne- 
go podarunku przez rząd libijski pre­
zydentowi Stanów Zjednoczonych.

Jeden z mniejszych stołecznych 
dzienników, pro-syryjski “Ash 
Sharq” opublikował oświadczenie 
przedstawiciela libijskiego Departa­
mentu Spraw Zagranicznych, który 
powołując się na arabską tradycję 
obdarowywania gości prezentami, 
stwierdził, że cała rodzina Carterów 
otrzymała podarunki od Libii. Korzy­
stając z obecności Billy Cartera w 
Libii, prezydentowi przekazano po­
dobno prezent wartości $50 tys. Gaze­
ta nie wspomina ani dokładnego cza­
su obdarowania Prezydenta US ani 
też nie podaje co otrzymał. Nie po­
twierdza też, czy Prezydent rzeczy­
wiście przyjął ten prezent.

Rzecznik Białego Domu zaprzeczył 
kategorycznie tym pogłoskom, twier­
dząc, że Jimmy Carter nigdy nie przy- udał się na konferencję, gdzie będzie 
jął od Libii żadnego prezentu “po­
średnio czy bezpośrednio.”

Paryż. (NYT) — Prezydent Vale­
ry Giscard d’Estaing w oświadcze­
niu złożonym w czasie posiedzenia 
Rady Ministrów zapowiedział, że 
Francja kontynuować będzie trady­
cyjną politykę udzielania azylu prze­
śladowanym politycznie, ale ostrzegł, 
że władze podejmą “niezbędne kroki” 
dla zapobieżenia aktom gwałtu.

Prezydent wspomniał o niedawnym 
zamachu, w którym zamordowany 
został były premier syryjski Salah 
al Bitar i o próbie zamachu na przy­
wódcę opozycji irańskiej Shahpura 
Bakh tiara.

“W ostatnich dniach nasze narodo­
we terytorium stało się widownią 
wyczynów, których tolerować nie 
można i które potraktowane zostaną 
przez organy sprawiedliwości tak, 
jak na to zasługują” — mówił pre­
zydent.

W związku z mnożącymi się zama­
chami na exulów i dyplomatów z 
Bliskiego Wschodu główny związek 
zawodowy policjantów francuskich 
wskazał na niebezpieczeństwo, na ja­
kie narażeni są jego członkowie. Po­
licjanci domagają się lepszego uzbro­
jenia i ekwipunku oraz powiększenia 
szeregów.

Wskazuje się też na fakt, że w li­
cznych zamachach uczestniczyli człon­
kowie ochrony osobistej dyplomatów 
i exulow z Bliskiego Wschodu, korzy­
stających albo z ochrony dyploma­
tycznej albo z azylu.

Były Piosenkarz 
Handlarzem 
Narkotyków

Southampton, N.Y. (UPI) - Kie­
rownik i pierwszy wokalista jednej 
z najpopularniejszych grup rocko­
wych “The Mamas and Papas” zo­
stał aresztowany z oskarżenia o udział 
w nielegalnej sprzedaży narkotyków.

Obecnie 44-letniemu Johnowi Phil­
lips grozi kara do 15 lat więzienia 
i $25,000 grzywny.

Phillips jest ojcem aktorki tele­
wizyjnej, 20-letniej Mackenzie Phil­
lips, która kilka miesięcy temu stra­
ciła przytomność na jednej z ulic 
Hollywoodu po zażyciu nadmiernej 
ilości narkotyków.

Wkrótce po aresztowaniu Phillipsa 
na posterunek policji zgłosili się dwaj 
farmaceuci biorący udział w całym 
przedsięwzięciu.

Okazało się, że współpracowali oni 
z byłym piosenkarzem oraz z grupą 
jego przyjaciół, sprzedając różnorod­
ne narkotyki na sfałszowane recepty.

Koniec XX Wieku
Port Vila (UPI) - Rząd nie­

podległego od środy państwa Va- 
nuata (dawniej Nowe Hebrydy) 
ma poważne kłopoty. Wystąpili 
mianowicie przeciwko temu rzą­
dowi mieszkańcy wyspy Malekula, 
uzbrojeni w łuki i strzały, co jak 
na koniec XX wieku jest uzbro­
jeniem raczej niecodziennym.

Ponadto na inne wyspie archi­
pelagu, a mianowicie na Espiritu 
Santo, zbuntowanych plantatorów 
muszą trzymać w szachu, połączo­
ne oddziały spadochroniarzy fran­
cuskich i brytyjskich.

Ocena Sił 
Zbrojnych 

Chin
Pekin. (UPI) — Chińskie święto 

narodowe uczczono w tym roku nie 
paradami wojskowymi, ale trzeźwą 
oceną słabości i braków chińskich 
sil zbrojnych w okresie “burz i na­
pięć” w układzie stosunków świato­
wych w atmosferze stałego zagroże­
nia Chin przez Związek Sowiecki.

Na przyjęciu wydanym w Pekinie 
dla najwyższych wojskowych i przy­
wódców politycznych przemawiał 
minister obrony Xu Xianqquioan, któ­
ry bez ogródek wyliczył wszystkie 
bolączki. Powiedział on, że na szczy­
tach hierarchii wojskowej dominują 
oficerowie starsi wiekiem, niezdolni 
do prowadzenia nowoczesnej wojny 
nuklearnej, i że ekwipunek chińskich 
sił zbrojnych jest przestarzały.

“Musimy usprawnić szkolenie woj­
skowe i podnieść walory naszych 
wojsk oraz rozbudować badania nau­
kowe w dziedzinie obrony, umożli­
wiając ulepszenie broni i ekwipunku”
— mówił minister.

Chińskie siły zbrojne liczą 8 mi­
lionów ludzi pod bronią w forma­
cjach wojskowych i w oddziałach 
milicyjnych. Rzeczoznawcy wojskowi 
z Zachodu są zdania, że jest to żoł­
nierz dobry, wytrzymały, świadomy 
swoich żądań, odpowiednio w społe­
czeństwie ceniony i dobrze wynagra­
dzany. Ale uzbrojenie tego żołnierza, 
mimo ostatnich chińskich doświad­
czeń w dziedzinie balistycznych ra­
kiet transkontynentalnych, jest prze­
starzałe conajmniej o 25 lat w sto­
sunku do uzbrojenia amerykańskiego 
i sowieckiego.

Z tym uzbrojeniem żołnierz chiń­
ski może raczej prowadzić działania 
podjazdowe, na wzór działań z wojny 
koreańskiej, ale nie sprosta wymo­
gom nowoczesnej wojny nuklearnej
— powiedział minister Xu.

Zgodnie z tym rozpoznaniem, prze- 
zbrojenie chińskich wojsk jest głów­
nym członem tzw. programu czterech 
modernizacji chińskich. Chińczycy 
już przystąpili do realizacji tego pro­
gramu. Podpisali ostatnio porozumie­
nie ze Stanami Zjednoczonymi, do­
tyczące zakupu ekwipunku amery­
kańskiego, głównie instalacji rada­
rowych i ciężarówek, o zakup broni 
zabiegają w krajach zachodnio-euro­
pejskich.

W chińskiej ocenie politycznej do­
minuje pogląd, że ostatnie zbliżenie 
Chin i Stanów Zjednoczonych może 
spowodować zastraszające uderzenie 
nuklearne ze strony Sowietów lub in­
wazję sowiecką. Dał temu wyraz 
minister Xu, gdy powiedział: “Po­
zbawione skrupułów działania agre­
sywne i ekspansywne ze strony he­
gemonów (sowieckich) stają się wiel­
kim zagrożeniem dla pokoju w Azji 
i w całym świecie, a także zagro­
żeniem dla bezpieczeństwa naszego 
własnego kraju”.

Wezwanie
Do Przeprowadzenia 

Powszechnych Wyborów
Managua, Nikaragua (UPI) — So- 

cjal-demokratyczna partia Nikaragui 
wezwała rządzącą juntę do ustalenia 
daty powszechnych wyborów, zgodnie 
z przyrzeczeniem danym tuż po obję­
ciu władzy.

Na Głównym 
Dworcu 
Kolejowym
84 Osoby Straciły 
Życie, 188 
Odniosło Rany
Bolonia (UPI) — Terroryści, przy­

puszczalnie spod znaku skrajnej 
prawicy, dokonali w sobotę potwor­
nej zbrodni, eksplodując na głównym 
dworcu kolejowym w Bolonii bombę 
o wielkiej sile. Wskazówki zegara 
dworcowego zatrzymały się po wy­
buchu na godz. 10:25 rano, co świad­
czy, że terroryści z premedytacją 
wybrali porę znacznego ruchu pasa­
żerskiego, kiedy to rodziny z dziećmi 
wybierały się za miasto.

Żniwo śmierci jest ogromne. Po­
licja bolońska twierdzi, że 76 osób 
straciło życie, a 188 jest rannych, 
natomiast policja krajowa utrzymuje, 
że spod gruzów wydobyto 84 zabitych 
i że pośród rannych 17 osób jest 
w stanie “bardzo krytycznym”.

Była to największa zbrodnia w hi­
storii europejskiego i poza europej- ' 
skiego terroru. Rozmiarami wybuchu 
i liczbą ofiar przypomina jedynie za­
mach bombowy na hotel Króla Da­
wida w Jerozolimie, dokonany 22 lipca 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Giscard Potępił 
Okupację 

Afganistanu
Paryż (DP) — W czasie bankietu 

wydanego na cześć bawiącego w Pary­
żu z 3-dniową oficjalną wizytą prezy­
denta Rumunii Ceausescu, prez. Fran­
cji Giscard d’Estaing oświadczył, że 
jeśli odprężenie w stosunkach Wschód- 
Zachód ma być kontynuowane, to woj­
ska sowieckie muszą opuścić Afgani­
stan.

W swoim toaście prezydent Francji 
posunął się nawet dalej. Powiedział, 
że rozwiązanie problemu, powstałego 
po zajęciu przez Rosję Afganistanu, 
musi zawierać pełne uznanie prawa 
Afganów do wybierania odpowiadają­
cego im systemu politycznego i do 
kontynuowania ich tradycji polityki 
niezaangażowania.

Prez. Giscard d’Estaing dodał, że 
ponadto trzeba stworzyć odpowiednie 
gwarancje, które by zabezpieczyły 
Afganistan przed użyciem jego tery­
torium w celach tworzenia zagrożeń 
dla państw sąsiednich.

Wizyta prez. Rumunii we Francji 
jest drugą w ciągu ostatnich 10 lat i 
pierwszą po zajęciu przez Sowiety Af­
ganistanu wizytą przywódcy państwa 
należącego do sowieckiego bloku. Sto­
sunki pomiędzy Rumunią i Francją są 
tradycyjnie dobre i Francja jest naj­
większym po NRF partnerem handlo­
wym Rumunii na Zachodzie. Bilans 
tych stosunków wykazuje stale saldo 
korzystne dla Francji. W zeszłym roku 
wyraziło się ono kwota 900 min fr. 
czyli $220 min.

Ale sprawy handlowe nie są wyłącz­
nym tematem obecnych rozmów 
dwóch prezydentów, choć wiadomo, 
że Rumunia domaga się wyrównania 
bilansu hąndlowego i zapowiedziała, 
że nie będzie robiła we Francji dal­
szych zakupów, jeśli to nie nastąpi.

Na porządku dziennym rozmów fi­
gurują sprawy okupacji Afganistanu, 
odprężenia i w ogóle sytuacji między­
narodowej.

Rumunia jest gospodarczo bardzo 
uzależniona od Sowietów. Musi od nich 
kupować ropę naftową, bo jej własne 
zasoby naftowe są już na wyczerpaniu.

Wizyta b. Wroga
Salisbury. (UPI) — Mozambicki 

prezydent Samora Machel, który mo­
ralnie i materialnie popierał geryla- 
sówkę murzyńską, zwalczającą biały 
rząd byłej Rodezji, przybył z oficjal­
ną wizytą do Salisbury. Premier Zim­
babwe, Robert Mugabe, sławił gościa 
jako “uwielbianego przyjaciela”.
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Kronika Harcerska

im, że
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IDEALNY PODAREK

Jakby było pięknym uczczeniem 
przez nas pamięci ich bohaterstwa, 
gdyby każdy harcerz, każda harcer­
ka w ciągu najbliższych 63 dni

jeszcze 
z dzie-

ft«

Matka Oskarżona 
o Zamordowanie Dziecka

“Nie Grają Nam Surmy Bojowe..

1-go sierpnia 1944.
“Wolność żąda ofiary”. Umiłowa­

nie wolności stopiło się z jestestwem 
każdego prawdziwego Polaka, od wie­
ków spontanicznie przejmowane z po­
kolenia na pokolenie.

W prostych, a jakże głębokich sło­
wach ujął to poeta Polski Walczą­
cej, Krzysztof K. Baczyński: 
“Dniem czy nocą idziemy wytrwali, 
W bitwach ogniem hartuje nam pierś, 
Myśmy’ dawno już drogę wybrali, 
Jeśli nawet powiedzie — przez śmierć. 

Więc naprzód, niech broń rozdziera, 
Niech kula szyje jak nić, 
Trzeba nam teraz umierać, 
By Polska umiała znów żyć”.

I on sam w dniu 1 sierpnia poszedł 
tą drogą. I poszły tysiące i tysiące. 
Poszły Szare Szeregi Harcerskie, by 
jawną podjąć walkę z okupantem, 
samemu sięgnąć po wolność. By Pol­
ski Żołnierz, Polski Harcerz i Pol­
ska Harcerka sami ją zdobyli. By 
Niepokonane Miasto, stolicę Polski 
uwolnił Polak.

Nieugiętą ich siłę stanowiło umi­
łowanie wolności. Wiedzieli, że Polak 
może żyć tylko w Wolnej Polsce.

Wierzyli w zwycięstwo, wierzyli w 
pomoc innych...

Bohaterski zryw rozpoczęty 1-go 
sierpnia trwał długich 63 dni. I choć 
rzedły szeregi “Zośki”, “Parasola”, 
“Wigrów” i “Hufców Polskich”, gi­
nęły Harcerki — nie ujawnionego 
“Bądź Gotów” — w ramach Woj­
skowej Służby Kobiet i Wojskowej’ 
Służby Społecznej — w walce nie­
równej z najeźdźcą — wiara pozosta­
wała, wiara w sprawiedliwość.

Ten wspaniały bohaterski rapsod 
Powstania, w którym prym wiodła 
młodzież harcerska, pozostawił obok 
wzoru bohaterów, niezepsutych chę­
cią pokazania się — również wzór 
dobrze spełnionej służby bez szukania 
egoistycznych korzyści, specjalnych 
przywilejów.

PEKIN.—Chińska agencja prasowa opublikowała zdjęcie szpiega 
sowieckiego Mikołaja Petrowicza Zhang aresztowanego na tere­
nach przygranicznych w roku 1974. Petrowicz skazany został na 
siedem lat więzienia. (UPI)
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A tym, którzy się zastanawiają, 
czy Powstanie było celowe, czy moż­
na było je powstrzymać, przytaczamy 
słowa historyka powstań polskich 
Artura Śliwińskiego:

“Powstanie Warszawskie było natu­
ralnym następstwem prowadzonej w 
Kraju pięcioletniej walki. Powstanie 
Warszawskie przewyższało dzięki 
współdziałaniu i postawie ludności 
wszystkie nasze powstania — wytrwa­
łością, poświęceniem i hartem . . .” 
“A młodzież warszawska, nieletni 
chłopcy i nieletnie dziewczęta boha­
tersko walczący za wolność swego 
miasta i honor Polski — po wsze 
czasy będą świeciły przykładem po­
koleniom, potomnym”.

Podobnie wypowiada się G. Herling- 
Grudziński: . . . “Nie można przez 
5 lat przygotowywać żołnierza do 
rozprawy z wrogiem, aby na 5 mi­
nut przed 12-tą powiedzieć 
wszystko odwołane”.
Rocznice Sierpniowe

W miesiącu sierpniu są 
dwie inne rocznice związane 
jami Polski.

6 sierpnia 1944 r. z Krakowa 
spod Oleandrów wyruszyła pod wodzą 
Józefa Piłsudskiego Pierwsza Kom­
pania Kadrowa, która stała się za­
wiązkiem Legionów i przyszłego 
Wojska Polskiego.

Twórcy Kompanii Kadrowej wie­
rzyli, że rozpoczynająca się wojna 
między zaborcami Polski musi przy­
nieść upragnioną wolność.

Zmagania całego świata trwały 4 
lata — w ciągu których spraw Pol­
ski wahała się podobnie jak losy woj­
ny, by wraz z klęską obu zaborców 
pozwolić przygotowanemu do tego 
momentu narodowi sięgnąć po Wol­
ność. Stało się to w listopadzie 1918 
r., po 126 latach niewoli.

Wkrótce jednak po odzyskaniu Nie­
podległości Polska musiala przejść 
próbę życiową i odpowiedzieć na py­
tanie, czy jest w stanie Wolność 
swą sama obronić i utrzymać.

Potężna nawała sowiecka w 1920 
r. zbliżyła się do Warszawy, chcąc 
“po trupie Polski” zalać komuniz­
mem całą Europę. Wtedy to żołnierz 
Polski, przy którym zwarcie stanął 
cały Naród — działając w myśl stra­
tegicznego planu Józefa Piłsudskiego 
w dniu 15 sierpnia 1920 r. zadał 
decydujący cios — pewnej swego 
zwycięstwa — czerwonej armii i zmu­
sił ją do sromotnej ucieczki.

Zwycięstwo to nie tylko Polsce ura- 
wało Niepodległość, ale uratowało 
również Europę na 20 lat przed ko­
munizmem.

Zwycięstwo to nazwane zostało 
“Cudem Nad Wisłą”, a przez obcych 
18-tą bitwą rozstrzygającą o losach 
świata.

Zachęcamy całą młodzież harcer­
ską do licznego udziału we Mszy św. 
w kościele Sw. Pascala, 6143 W. 
Irving Park Rd., o godz 12-ej, w 
niedzielę, 17 sierpnia. Jest to 60-ta

A Swifty!
Printed Pattern

Trujące Małże
Sacramento, Kalif. (UPI) — Grupa 

przyjaciół z Kalifornii udała się do 
zatoki Bodega na połów małży i ostryg.

Po złowieniu sporej ilości, powró­
cili do domu, po czym zaprosili swoje 
rodziny i znajomych na ucztę, za­
kończoną śmiercią jednej osoby i za­
truciem kilku innych.

Okazało się, że smakowite małże 
posiadały silne właściwości toksycz­
ne. Kilka osób walczy ze śmiercią.
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8E THERE quick as a wink in 
this zip-and-go shirtdress with 
the new comfortable raglan 
shoulder and flare sleeves. No 
waist seam-sash softly!

Printed Pattern 4941: Misses 
Sizes 8, 10, 12, 14, 16, 18. Size 
12 (bust 34) takes 2 1/8 yards 
60-inch fabric.
$1.75 for each pattern. Add 50C 
for each pattern for first-class 
airmail and handling. Send to:

Anne Adams, Dept. 10, Polish Daily 
Zgoda, 243 W. 17thSt., New York. NY 
0011.
Print NAME, ADDRESS, ZIP, SIZE 

and STYLE NUMBER.
Busy women, the fastest-to-sew 
fashions are in our NEW SPRING­
SUMMER PATTERN CATALOG) . 
Dresses, tops, jackets, pants 
Plus $1.75 free pattern coupon. 
Send $1 for Catalog. , 
127-Afghans ’n’ Doilies...f 1.50 
12»4uick/Easy Transfers. $1.50 
130-Sweaters-Sizes 38-56.$1.50 
132-Quilt Originals........ $1.60

Dziewiętnastoletnia matka Diane 
Kent została oskarżona o śmierć swe­
go czteromiesięcznego dziecka. Śmierć 
dziewczynki nastąpiła na skutek zatru­
cia alkoholem.

Wyrodna matka poiła maleństwo' 
alkoholem.

Zapytana o powód swego postępo­
wania, oskarżona stwierdziła, że po 
wypiciu pewnej dawki alkoholu dziecko 
było spokojne.

Rozprawa przeciw wyrodnej matce 
rozpocznie się 18 sierpnia.

Rząd Salwadoru 
Przygotowuje Się 

Do Ataku Na Rebeliantów
San Salwador, El Salwador. (UPI)

— Oddziały rządowe ewakuowały 6000 
mieszkańców z dwóch rejonów Sal­
wadoru, widowni częstych napadów 
lewicowych rebeliantów na ludność, 
policję i wojsko.

Źródła militarne donoszą, że rząd rocznica zwycięstwa, 
pragnie usunąć cywilów po to, aby 
dokonać ostatecznej rozprawy z od­
działami rebeliantów operujących w 
pobliżu miejscowości Perquin i Ilo- 
basco.

Przypuszcza się, że w rejonach tych 
stacjonuje około 1000 rebeliantów.

Wszyscy są dobrze uzbrojeni a za­
pasy broni są im dostarczane niemal 
codziennie.

Rząd zamierza oczyścić te obszary 
zarówno z lewicowców jak i prawi­
cowych ekstremistów.

kowy w widowisko dożynkowe.
Tegoroczne dożynki odbędą się w 

niedzielę, 17 sierpnia, w Woźniak 
Casino, 2530 Blue Island Ave., w. 
Chicago, i rozpoczną się o godz. 
2:30 po południu. W części oficjalnej 
krótko przemówią wybitne osobisto­
ści. J.E. Biskup Alfred Abramowicz 
wygłosi “słowo wstępne”, następnie 
przemówi burmistrz (mayor) miasta 
Chicago Jane Byme, wiceprezeska 
Związku Narodowego Polskiego He­
lena Szymanowicz oraz profesor uni­
wersytetu Wisconsin dr Wacław Soro­
ka.

Następnie wykonane zostanie wido­
wisko dożynkowe pod intrygującym 
tutułem: “Goście nie z tej ziemi”, 
którego wykonawcami będą: Nina 
Oleńska, Monika Silvan, Julita Mrocz­
kowska, Barbara Kożuchowska, Zyg­
munt Szepett, Stefan Wicik, Zygmunt 
Kossakowski, Bogusław Jerke i Ref­
ren. Program wzbogaci udział dwóch 
zespołów, a to zespołu Polonez i chó­
ru im. Stanisława Moniuszki. Akom­
paniował będzie H. Wawrzyczek.

Po programie odbędzie się zabawa był dziennikarzy i fotografów redakcyjnych, 
taneczna w pawilonie przy orkiestrze 
“Blue Band”.

ALBUM
PAMIĄTKOWY 

“PODRÓŻ JEDNOŚCI I NADZIEI 
JAN PAWEŁ II W POLSCE”

Album jest bogato ilustrowany i zawiera obszerne fragmenty 
wszystkich homilii i przemówień, wygłoszonych przez 

Ojca św. w Polsce.

Cena $8.50
z optaconq pocztq

Zamówienie proszę kierować

DZIENNIK ZWIĄZKOWY li
6100 N. Cicero Ave., Chicago, 111. 6064f 

Za zaliczeniem pocztowym
(C.O.D) nie wysl'amy I

Śmierć Leona Donata, tenora, którego sława znajdowała się właś­
nie u szczytu, musiała wywrzeć na całym świecie wstrząsające wraże­
nie. Ponieważ zaś zgon nastąpił w okolicznocśiach tak wyjątkowych, 
wypadek nabierał wszelkich cech wielkiej sensacji. Skrzętnie pracowa­
ły ołówki reporterów, zbierając strzępy informacyj od lekarzy, pie­
lęgniarzy, a nawet od służby szpitalnej. Tylko profesor Wilczur nie 
chciał przyjąć żadnego z reporterów, oświadczając, że nie ma nic do 
powiedzenia. Natomiast jego zastępca, profesor Dobraniecki, chętnie 
udzielił wywiadu.

Podkreślił w nim z całą lojalnością swój szacunek i uznanie dla 
profesora Wilczura, jako dla świetnego chirurga i dodał, że przepro­
wadzona przezeń operacja w żadnym wypadku nie mogła zakończyć 
się wynikiem śmiertelnym i nie zakończyłaby się, gdyby nie pewne nie­
dociągnięcia w ogranizacji pracy na terenie lecznicy. Mimochodem za­
znaczył też, że dawniej podobne wypadki nie zdarzały się nigdy, ani za 
owych czasów, gdy lecznicą kierował młody wówczas i nie dźwigający 
na swych barkach ciężaru przeżyć profesor Wilczur, ani wówczas, gdy 
on sam, profesor Dobraniecki, był tu dyrektorem.

— Chcę, by mnie panowie dobrze zrozumieli — mówił — Kie­
rowanie taką instytucją wymaga bardzo wielu wysiłków, nienadwątlo- 
nej energii, nienadniszczonej tragicznymi przeżyciami sprężystości. Każ­
dy z nas, lekarzy, zdaje sobie sprawę, a przynajmniej zdawać sobie 
sprawę powinien, że ponosi wielką odpowiedzialność za życie powierzo­
nych nam pacjentów, że szczytną swą misję godnie spełniać może tylko 
wówczas, gdy jest pewien pełni swoich sił duchowych i umysłowych, 
które przecież z biegiem lat wyczerpują się nawet wtedy, gdy życie pły­
nie normalnie. Dlatego z całą stanowczością muszę stanąć w obronie 
profesora Wilczura i sądzę, że mam prawo wymagać dlań wyrozumia­
łości.

— Panowie i wasi czytelnicy wiedzą dobrze, jak ciężkie przeży­
cia wyrwały go na długie lata z normalnego trybu egzystencji. Proszę 
mi wierzyć, że nie może pozostać bez śladu na psychice, na umyśle 
i na woli człowieka fakt kilkunastoletniej amnezji, utraty pamięci i 
wegetowania w strasznych warunkach wśród pospólstwa, w nędzy. I 
tak godne podziwu jest, że profesor Wilczur zdobył się na tak wspania­
ły dowód siły i żywotności ducha, że po tylu latach potrafił przejść od 
praktyki znachorskiej, od najprymitywniejszych sposobów leczenia do 
kierowania wielką lecznicą, gdzie i najmłodszego, najbardziej energicz­
nego człowieka mógłby przerazić nadmiar skomplikowanych zagadnień 
organizacyjnych, wymagających ustawicznej czujności, ustawicznej 
kontroli. Z naciskiem proszę panów o podkreślenie mego wielkiego 
szacunku dla profesora Wilczura, który będąc już w tych latach, gdy na­
wet, każdy inny lekarz, któremu życie upłynęło normalnie i spokojnie, 
szuka odpoczynku, wciąż jeszcze trwa na stanowisku.

Żegnając się z dziennikarzami profesor Dobraniecki uwarunko­
wał umieszczenie wywiadu tym, że będzie wydrukowany jak najściślej.

— Nie mam, oczywiście i nie mogę mieć wpływu na rodzaj i ja­
kość komentarzy, którymi Panowie zechcą ten wywiad i cały wypadek 
opatrzyć. Nie chciałbym jednak, by wskutek zniekształcenia wypo­
wiedzianych tu przez mnie słów ktokolwiek z czytelników mógł wyro­
bić sobie błędne zdanie o moim stosunku do sprawy.

O godzinie piątej po południu na ulicach Warszawy ukazały się 
nadzwyczajne dodatki, przynoszące wieść o śmierci znakomitego tenora. 
Korespondenci pism zagranicznych wysyłali długie depesze, wszystkie 
linie telefonów na Berlin, Wiedeń, Paryż przez długi czas były zajęte.

W mieście o niczym innym nie mówiono. W dodatkach nadzwy­
czajnych podano tylko suche fakty, ale same tytuły zawierały już osąd: 
“Wielki śpiewak Leon Donat zmarł pod nożem profesora Wilczura", 
„Nie zbadano przed operacją serca”1, „Ofiara karygodnego niedbal­
stwa w lecznicy profesora Wilczura11...

(Ciąg Dalszy Nastąpi)
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PROFESOR 
WILCZUR

inną formę, a to dzięki panu Ref- 
Ren, który rozszerzył obrzęd dożyn-

Wykłady o Astronomii
Wright College, mieszczący się przy 

3400 N. Austin, ogłasza, że w seme­
strze jesiennym prowadzić będzie kurs 
o astronomii. W ramach kursu za­
interesowani słuchacze zapoznają się 
z podstawowymi koncepcjami i fak­
tami astronicznymi, poznają układ 
słoneczny.

Wykłady rozpoczną się 20 sierpnia. 
Zainteresowani powinni zgłaszać się 
do biur kolegium po bardziej szcze­
gółowe informacje (tel.: 777-7900).

Mechaniczne 
Serce

Salt Lake City (UPI) — Lekarze 
uniwersytetu stanowego w Salt

Lake City w Utah gotowi są do przy­
stąpienia do operacji wszczepienia 
mechnicznego serca do organizmu 
ludzkiego, które będzie pracowało aż 
do chwili znalezienia odpowiedniego 
dawcy naturalnego organu.

Chirurdzy zamierzają zastosować 
przy operacji technikę rozwiniętą 
podczas eksperymentów przeprowa­
dzanych na cielakach i owcach w la­
boratorium w Salt Lake "City. Do­
świadczenia ze zwierzętami prowa­
dzono tam od 1967 roku.

Jedno z cieląt, po wszczepieniu 
mechanicznego serca zdołało przeżyć 
220 dni, w chwili obecnej utrzymuje 
się przy życiu kilka innych zwierząt 
z urządzeniem zastępującym serce.

Zwierzęta, zazwyczaj zdychały do­
piero po okresie gwarancji pracy 
serca mechanicznego.

Rzadko przyczyną śmierci były 
usterki urządzenia, zbudowanego z 
powietrznej pompy wielkości serca 
ludzkiego oraz dwóch komór zaopa­
trzonych w diagramy wpychające 
krew do obiegu. Całość zaopatrzona 
jest w zewnętrzną silę napędową.

Początkowo noszono się z zamiarem 
wyposażenia serca w silę atomową.

Później jednak plany te zarzucono, 
ponieważ “rząd uważa, że społeczeń­
stwo nie jest jeszcze przygotowane 
na właściwe przyjęcie ludzi space­
rujących z uranem w piersiach” 
jak powiedział dr Donald Olsen, dy­
rektor uniwersyteckiego laboratorium 
sztucznych organów.

'Z Dzieckiem Swoim Rozmawiaj Po Polsku 
i Przekaż Mu Polskie Tradycje"

codzień znalazła chwilę, by odczytać 
z książek czy z “Na Tropie”, choć­
by tylko parę zdań o tych, którzy 
tworzyli tę wspaniałą kartę dziejów 
Harcerstwa, lub wysłuchać krótkiej 
audycji, a choćby zanucić jakąś 
piosenkę z lat okupacji . . .

5 (Ciąg Dalszy)
Jego wyniosłe podniesiona głowa i ściągnięte rysy wyrażały obu­

rzenie.
— Zdawało mi się... — zaczęła doktor Łucja ze łzami w głosie — 

odniosłam wrażenie...
— I cóż z tego? — ironiecznie zapytał Dobraniecki. — Czy pani 

zawsze spełnia swoje obowiązki, obowiązki, od których zależy życie 
"pacjenta tylko wtedy, gdy się pani nic nie zdaje, gdy pani nie odnosi 
jakichś tam wrażeń?...

Doktor Łucja przygryzła wargi, by nie wybuchnąć płaczem. W 
ciszy odezwał się wzburzony głos doktora Kolskiego:

— Spotkałem koleżankę na korytarzu i powiedziała mi że pan 
profesor to załatwił... Ze pan profesor jest osobistym znajomym Dona­
ta...

Dobraniecki zmarszczył brwi:
— Właśnie, wstąpiłem doń, jako do dawnego znajomego, by za­

mienić kilka zdań. Oczywiście zbadałbym mu serce, gdyby mi mogło 
przyjść na myśl, że pani tak lekkomyślnie zaniedbała wykonania swe­
go obowiązku.

Po twarzy Łucji spłynęły łzy. Wargi jej drgały, gdy mówiła:
— Nie zaniedbałam... Byłam przekonana, że... Nie mogę przy­

siąc, ale niemal jestem pewna, że dał mi pan do zrozumienia, że się 
sam tym zajmie, bo przecie... Ja... nigdy...

Ostatnie słowa zagmatwały się jej i rozpłynęły w łkaniu.
— Jeżeli tu jest czyjaś wina —wybuchnął Kolski — to w każ­

dym razie nie panny Łucji!
Na twarz profesora Dobranieckiego wystąpiły ciemne wypieki. 

Cofnął się o krok i zawołał:
— Ach, tak? Więc to są jakieś metody? Widzę, że knuje się tu 

przeciw mnie jakaś intryga! To na mnie chcecie zwalić swoje winy! 
To może ja mam być odpowiedzialny za brak dyscypliny w lecznicy, 
za nieobowiązkowość niektórych uprzywilejowanych osób z persone­
lu?... Byłoby to oburzające, gdyby nie tkwił w tym zbyt oczywisty ab- 

’ surd. O, nie, moi drodzy państwo! Nie boję się intrygi i kłamstwa. 
Nie boję się odpowiedzialności wtedy, gdy istotnie spada ona na mnie, 
ale teraz, gdy mnie zmuszacie, nie zamierzam dłużej ukrywać tego, 
co myślę. Tak, powiem otwarcie. Przez szereg lat kierowałem tą insty­
tucją, i u mnie podobne wypadki były absolutnie wykluczone. U mnie, 
panowała absolutna dyscyplina, u mnie nikt nie cieszył się jakimiś 
specjalnymi względami, u mnie każdy ponosić musiał pełną odpowie- 
działalność za wykonanie swoich, ściśle określonych obowiązków. Może 
uważano mnie z tego powodu za zwierzchnika zbyt surowego, wymaga­
jącego, bezwzględnego, ale za to nie igrało się wówczas z życiem ludz­
kim!... Otóż Donat, to ofiara tych porządków, które teraz tu panują. 
One zabiły Donata i, na Boga, nie ja jestem za to odpowiedzialny!...

Nie tylko wypowiedziane słowa, lecz cała postawa, wzrok i wy­
raz twarzy Dobranieckiego jakby tchnęły oskarżeniem, oskarżeniem 
skierowanym przeciw wszystkim zebranym.

W ciszy rozległ się głos profesora Wilczura:
— Prosiłbym kolegę o więcej spokoju i o nie ferowanie wyroków. 

Nikt tu przeciw panu nie intryguje, nikt nie podaje w wątpliwość pań­
skich zasług, nikt nie obciąża pana winą. Za wszystko, co się dzieje w 
lecznicy odpowiadam ja, ja ponoszę odpowiedzialność.

— Właśnie. I ja tak sądzę — z ironicznym półuśmiechem odpo­
wiedział Dobraniecki, skinął głową i wyszedł z pokoju.

W całej lecznicy na wieść o śmierci Donata na stole operacyjnym, 
zapanował nastrój przygnębienia. Oczywiście wiadomości szybko dos­
tały się na miasto i w niespełna godzinę później hall lecznicy pełen już

“Goście Nie z Tej Ziemi”
Widowisko Dożynkowe 17-go Sierpnia

Urządzane przez Związek Przyja­
ciół Wsi Polskiej od r. 1947 dożyn­
ki ludowe stały się dorocznym waż­
nym wydarzeniem Chicagoskiej Po­
lonii, o czym świadczy najlepiej re­
kordowy udział publiczności. Z bie­
giem lat dożynki ZPWP przybrały 
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Nowy Kwartalnik “Aspekt”
Prasie wydawanej w Polsce przez 

demokratyczną opozycję przybył no­
wy tytuł. Jest to trzeci kwartalnik 
polityczny ukazujący się poza zasię­
giem cenzury. Tamte dwa mają już 
dla swych czytelników ostro zaryso­
wane profile. “Krytyka”, redagowa­
na przez ludzi związanych z Komi­
tetem Samoobrony Społecznej KOR, 
nawiązuje otwarcie do tradycji de­
mokratycznego polskiego socjalizmu, 
do tradycji PPS. “Res Publica” tak 
wyraźnie swojego rodowodu ideowe­
go nie deklaruje, sytuuje się jednak 
do “Krytyki” na prawo, w klasycz­
nym rozumieniu tego pojęcia, a po­
nadto zachowuje pewien dystans od 
polityki codziennej, bieżącej, kładąc 
nacisk na polityczne myślenie raczej 
niż działanie i przywiązując wielką 
wagę do związków Polski z chrze­
ścijaństwem i kulturą zachodnią, co 
zresztą stanowi przecież dwie strony 
jednego medalu. “Res Publica” re­
dagowana jest przy tym przez zespół 
anonimowy i tylko niektóre mate­
riały są tam przez autorów podpi­
sywane, ha ogół sygnowane są ini­
cjałami.

Pomijamy dwa kwartalniki nie poli­
tyczne, choć i one od polityki uciec 
nie mogą, ani się nie starają. Są 
to czasopisma literackie. “Zapis” i 
“Puls”.

Teraz dochodzi trzeci kwartalnik 
polityczny czy “społeczno-politycz­
ny”, jak się określa w podtytule
— “Aspekt”. Na Zachód dotarł numer 
podwójny, drugi-trzeci, datowany je­
szcze 1979 r., choć oddany do druku 
w tym roku i treścią zachodzący 
na początek roku osiemdziesiątego.

“Aspekt” chyba plasuje się gdzieś 
między “Krytyką” i “Res Publica” 
na politycznej mapie, chociaż może 
za wcześnie o tym mówić, może 
profil pisma jeszcze się w pełni skry­
stalizował, a zresztą znamy tyko do­
bór tekstów w tym jednym choć 
podwójnym numerze.

W każdym razie “Aspekt” ukazuje 
się nie jak tamte dwa pisma poli­
tyczne w Warszawie, ale w Łodzi, 
i firmowany jest przez uczestników 
Ruchu Obrony Praw Człowieka i 
Obywatela — tak czytamy na ostat­
niej stronie. Można by to nawet 
uściślić, bo podpisani tam redaktorzy
— Andrzej Mazur i Andrzej Ostoja- 
Owsiany — należą do Ruchu Wolnych 
Demokratów, a więc do jednego z 
ugrupowań składających się na szer­
szy w założeniu Ruch Obrony. I ten 
numer “Aspektu” zamieszcza wła­
śnie kilka oświadczeń Ruchu Wolnych 
Demokratów w sprawach takich jak 
realizacja Międzynarodowego Paktu 
Praw Obywatelskich i Politycznych 
w Polsce i marcowe “wybory” do 
Sejmu.

O “Aspekcie” da się powiedzieć 
dużo dobrego. Pismo prezentuje się 
bardzo zachęcająco, poczynając od 
przejrzystego, czytelnego układu gra­
ficznego, a kończąc na zestawieniu 
artykułów, co oczywiście ważniejsze. 
Szwankuje tylko jakby korekta, ale 
wytłumaczyć to zapewne można wa­
runkami, a w jakich wydaje się w

Weekend Terroru
Mexico City (UPI) — Firma prze­

wozowa wezwała rodziny czterech 
osób, które w ub. tygodniu zginęły 
w wypadku autobusowym, aby prze-' 
dyskutować wysokość odszkodowań.

Zaraz po ich przybyciu na umó­
wione miejsce do pomieszczenia we­
szło ośmiu pracowników firmy, któ­
rzy rzucili się na zebranych, aby 
przekonać ich, że suma $8,700 jest zu­
pełnie wystarczająca.

W wyniku brutalnego pobicia jedna 
osoba poniosła śmierć, z 19 innych 
odniosło obrażenia. Zanim weekend 
terroru zakończył się interwencją 
policji i karatek pogotowia, ludzie ci 
przez dwa dni byli poddawani usta­
wicznym torturom.

Pamiątki 
Po Kochanowskim

W związku z przypadającą w czerw­
cu br. 450 rocznicą urodzin Jana Ko­
chanowskiego, którą na apel UNESCO 
ochodzi cały świat, zostały poddane 
troskliwej konserwacji pamiątki po 
poecie w Czamolesie i pobliskim Zwo­
leniu. Odnowiony został pomnik- 
obelisk z popiersiem poety, symbo­
liczną trumienką Urszulki i fragmen­
tem “Trenów,” wzniesiony w zabyt­
kowym Parku Czarnoleskim.

Odrestaurowany został także na­
grobek autora “Pieśni świętojańskiej 
o sobótce” w Kaplicy Kochanowskich, 
przy kościele św. Trójcy w Zwoleniu. 
Warto dodać, iż popiersie z nagrobka, 
rzeźbione w czerwonawym marmurze 
kieleckim, jest jedynym wiarygod­
nym konterfektem poety. Odnowione 
także pomnik Jana Kochanowskiego 
na rynku w Zwoleniu, wzniesiony w 
latach pięćdziesiątych.

Polsce prasę pozacenzuralną. Jedno 
jest pewne. Redaktorzy wiedzą, jak 
się robi dobre pismo. Rzemiosło dzien­
nikarskie jest wytrawne, rytm arty­
kułów, od obszernych rozpraw do 
krótkich notatek, żywy, nienotowany. 
Widać też staranie o szeroki wachlarz 
autorskich nazwisk. Redaktorzy szu­
kają autorów nie tylko we własnym 
środowisku.

Ale może po prostu przejrzmy ten 
numer “Aspektu”.

Otwiera go podpisany przez “ze­
spół” tekst pod tytułem “Cztery lata 
i co dalej?” Jest to, jak wynika 
poniekąd już z tytułu, analiza suk­
cesów i porażek polskiej opozycji 
demokratycznej od czasu, kiedy uja­
wniła się w sposób tak uderzający 
w końcu roku 75-go, przy okazji dy­
skusji o zmianach w konstytucji PRL. 
I jest to analiza spokojna i trze­
źwa, tym bardziej więc trafiająca 
do przekonania. Nie ma w niej trom- 
tadracji, nie ma udawania, że dro­
ga przed opozycją stojąca jest utru­
dniana tylko przez władze. Przeciw­
nie, podkreśla się i to zdanie jest 
w tekście wybite, że “inercja po­
staw rozumie się: postaw społecznych 
jest daleko groźniejszym przeciwni­
kiem opozycji niż cały aparat bez­
pieczeństwa z jego tradycyjnymi me­
todami i nowoczesną techniką”.

Ta analiza to jakby trochę wizy­
tówka “Aspektu”. Dalej znaczną część 
numeru stanowią pewne bloki tema- 
teczne. Najobszerniejszy z nich i bo­
daj czy nie o największym ładunku 
informacyjnym i myślowym to zesta­
wienie wypowiedzi na temat Polski 
i Niemiec. W krótkim wprowadzeniu 
redaktorzy piszą, że “wobec licznych 
rozważań o naszych stosunkach ze 
wschodnim sąsiadem sprawa nie­
miecka zepchnięta została na mar­
gines zainteresowań demokratycznej 
opozycji”. A tymczasem — “przy­
szłość Polski w równym, jeśli nie w 
pierwszym stopniu zależeć będzie od 
tego, w jaki sposób potrafimy zabez­
pieczyć trwałość naszych zachodnich 
granic i rozwiązać całokształt stosun­
ków z Niemcami”.

Po czym redaktorzy przedrukowu­
ją na dwudziestu kilku gęstych stro­
nach kolejno znane opracowania Pol­
skiego Porozumienia Niepodległościo- 
wegto oraz artykuły z różnych pism 
niezależnych, wydawanych w kraju, 
jak i zagranicznych-emigracyjnych 
pióra Adama Wojciechowskiego, Lesz­
ka Moczulskiego, Socjusza, Zbignie­
wa Rapackiego, Rowmunda Piłsud- 
skieog, Antoniego Pospieszalskiego, 
Stefana Kisielewskiego i Jana Nowa­
ka. Razem jest to niezmiernie uży-f 
teczne compedium. Bo chociaż więk­
szość autorów zdaje się zgadzać, 
że zjednoczenie Niemiec czy próby 
ich zjednoczenia są czymś, z czym 
trzeba się liczyć w niedalekiej mo­
że nawet stosunkowo przyszłości, nie 
ma wcale zgody co do tego, co by 
to dla Polski znaczyło. Tym bardziej 
wobec tego do myślenia na własny 
rachunek zmuszony jest czytelnik, 
który znajdzie przecież minimalną 
tylko pomoc w publikacjach oficjal­
nych, gdzie rozsądnemu myśleniu o 
Niemczech przekształcają niezliczo­
ne, podyktowane doraźnymi potrzeba­
mi' urzędowej propagandy stereotypy 
i klisze.

Drugi blok tematyczny “Aspektu” 
to gospodarka — dwa teksty auto­
rów emigracyjnych. Ta ich liczna 
obecność w piśmie wydaje mi się 
przy tym bardzo charakterystyczna. 
Stanisław Gomułka z Londynu oma­
wia sytuację gospodarczą Polski w 
drugiej połowie lat siedemdziesią­
tych, a profesor Edward Szczepa­
nik z Uniwersytetu Sussex, także 
w Anglii, daje przegląd opozycyjnych 
krajowych publikacji, dotyczących 
polityki gospodarczej i koniecznych 
reform. Znowu rzecz pożyteczna, 
choćby dla czytelnika, który nie miał 
czy nie ma dostępu do wszystkich 
tych tekstów.

Trzecim naczelnym tematem tego 
numeru “Aspektu” jest oświata. 
Mamy tu dłuższą rozprawę Władysła­
wa Bieńkowskiego, byłego ministra 
oświaty PRL, o problemach reformy 
szkolnictwa, i dwie pozycje krótsze 
— źródłowe, naszpikowane cyframi 
opracowanie Andrzeja Mazura o szkol­
nictwie wyższym i szkic Zygmunta 
Płużyńskiego o historii organizacji 
nauki w Polsce powojennej.

Ale te wyodrębnione bloki tematy­
czne to bynajmniej nie cały “As­
pekt”. Pisze się tam również o spra­
wach bieżących, krajowych i zagra­
nicznych, a dziennikarskie formy 
sięgają od klasycznych artykułów pu­
blicystycznych po fielieton czy saty­
ryczną notatkę. Rodzajem przerywni­
ków są u dołu niektórych stron afo­
ryzmy Stanisława Jerzego Lecą i 
myśli Karola Marksa o wolności pra­
sy.

WASHINGTON. — Przed Białym Domem w parku Lafayetta, 
miała miejsce demonstracja Irańczyków — zwolenników aya­
tollah Khomeiniego. Na zdjęciu moment aresztowania przez 
policję jednego z demonstrantów. (UPI)

Jak Będą Glosować 
Murzyni

Panuje powszechne przekonanie, że 
Murzyni w roku wyborczym 1980 znaj­
dują się w całości w obozie Ken­
nedyego. Kiedy senator z Massachu­
setts przemawiał przed kilku tygod­
niami na konferencji “National As­
sociation for the Advancement of 
Colored People”, delegaci zrobili mu 
taką owację, jak gdyby był już ofi­
cjalnym kandydatem Partii Demo­
kratycznej. Zebranie, pisał jeden z 
dziennikarzy, atmosferą przypomina­
ło nabożeństwo w kościele murzyń­
skim na południu. Kennedy’owie za­
wsze uważali Murzynów za swoją 
wyłączną sferę wpływów.

Statystyki polityczne mówią jed­
nak, że Murzyni powiewają rytmicz­
nie serwetkami na cześć Kennedy’e- 
go przy stołach bankietowych NAACP, 
w prawyborach głosowali przeważnie 
na Cartera. Procent głosów murzyń­
skich oddanych na prezydenta w sta­
nach południowych i środkowych 
był wyższy od tych, które zgarnął 
ich faworyt Kennedy. Tylko w Fila­
delfii senator pobił prezydenta w wal­
ce o murzyńskie głosy.

Wiele przyczyn składa się na zła­
manie lojalności Murzynów wzglę­
dem rodziny Kennedych.

Po pierwsze, głosując w prawybo­
rach na Cartera, podejmowali decy­
zję głową, a nie sercem. Z tego po­
wodu w listopadzie ich głosy pójdą 
niewątpliwie na prezydenta. Przy­
wódcy NAACP i innych organizacji 
murzyńskich działaczy zdają sobie 
sprawę, że to Biały Dom, a nie Bo­
ston podejmuje decyzję w sprawie 
wydatków federalnych, na jakie gru­
pa murzyńska nadal liczy, być może 
na swoje nieszczęście.

Murzyni nie podążają za białymi w 
domaganiu się od rządu “mniej”. 
Oczekują coraz “więcej”, co wpycha 
ich w stan bierności w społeczeń­
stwie ceniącym inicjatywę. Z drugiej 
strony, prawdą jest, że według fe­
deralnych statystyk 25% czarnych 
rodzin może być zaliczanych do kla­
sy średniej. Stanowi to połowę albo 
mniej grupy ludności białej, w któ­
rej ponad 50% rodzin zarobkowo i 
kulturalnie znajduje się w klasie 
średniej. Murzyni, którzy wspięli się 
wyżej na społecznej drabinie, w zna­
cznie większym stopniu zależą od moż­
liwości zatrudnienia w biurach rzą­
dowych. Wielu otrzymuje pracę na 
zasadzie federalnie narzuconych kwot 
rasowych.

Postęp Murzynów w rozwiązywa­
niu ich problemów zatrzymał się. 
10 lat temu dochód rodziny murzyń­
skiej wynosił średnio około 60% do­
chodu przeciętnej białej rodziny. Te­
raz, w 1980, spadł do 57%. Bezro­
bocie wśród Murzynów wynosi prze­
ciętnie 10%, a wśród murzyńskiej 
młodzieży — aż 35-40%. Liczby te 
są często kwestionowane w jednym 
albo drugim kierunku. Faktem jest 
jednak, że w szeregu miast przemy­
słowych północno-wschodniej części 
USA bezrobocie młodych nawet prze­
kracza 40%.

Druga przyczyna wiąże się z dys­
kryminacją. Jej społeczne i politycz­
ne formy zostały w znacznej mierze

usunięte drogą ustawodawczą w la­
tach 1960-70. Ale dyskryminacja w 
bardziej subtelnej formie utrzymuje 
się w szeregu dziedzin — w szkołach, 
mieszkaniach oraz w stosunku do 
opieki społecznej.

Carter, który został wybrany pre­
zydentem dzięki głosom czarnych, 
ma — zdaniem przywódców,murzyń­
skich — szczególne zobowiązania wo­
bec nich. Dlatego będą na niego 
głosować i w tych wyborach. Ale 
ogólne tendencje w społeczeństwie 
nie są dla Murzynów korzystne. Wie­
lu Amerykanów obciąża ich za rui­
nę! miast przemysłowych, za prze­
stępczość i korzystanie z opieki spo­
łecznej, bez próby wyjścia z zaklę­
tego koła zasiłków rządowych. Ostat­
nio nawet Carter cofnął poparcie dla 
projektów kwot rasowych w budow­
nictwie subwencjonowanym przez 
rząd. Kongres jednak ustawę taką 
uchwalił i Carter niewątpliwie ją 
podpisze. Murzyni mają mimo to 
do Cartera stosunek życzliwy, cho­
ciaż wiedzą, że w czasie czterech 
lat swych rządów niewiele zdziałał, 
by im pomóc. Kennedy bronił ich 
interesów, ale jego możliwości prak­
tycznie są niewielkie.

Wreszcie istnieje inna jeszcze przy­
czyna murzyńskiej życzliwości do 
Cartera. Najbardziej aktywną częścią 
czarnego społeczeństwa są ludzie pra­
ktykujący religię. Uważają oni, że 
Carter południowy baptysta, mówi 
tym samym językiem co oni. Po­
dobnie czarni burmistrze miast i nie­
liczna klasa ludzi interesu popierają 
prezydenta, chociaż czasami z opo­
rem, gdyż rząd federalny niedosta­
tecznie, ich zdaniem, łoży na pomoc 
dla miast.

Od chwili śmierci Martina Luthera 
Kinga, w roku 1968, grupa murzyń­
ska nie wyłoniła przywódcy większej 
rangi. Po jego zabójstwie szereg przy­
wódców i organizacji walczyło o sche­
dę po ruchy praw obywatelskich. 
Wszystko skończyło się nawrotem do 
pragmatycznego i lokalnego podej­
ścia. Największą popularnością cie­
szy się obecnie pastor Jesse Jack­
son, wybijający się na przywódcę 
o krajowym zasięgu. Rozdrobniona 
klasa przywódcza zdała sobie spra­
wę, że okres wielkiego ruchu na 
rzecz Murzynów należy do przeszło­
ści. Z drugiej strony — masy mu­
rzyńskie na dole, do których fede­
ralne przywileje przeciekają w mniej­
szym stopniu niż do grupy przywód­
czej na górze, nadal wierzą w poja­
wienie się nowego zbawcy i widzą 
go w osobie ostatniego z braci Ken­
nedy. Murzyńska klasa średnia jed­
nak działa w przeciwnym kierunku, 
wspierając aktualnego rozdawcę po­
mocy federalnej. Wiedzą, że Ken­
nedy prezydentem nie będzie i że 
mając do wyboru Reagana i Cartera, 
wolą Cartera.

Murzyni tradycyjnie glosują na 
Parię Demokratyczną. Są jednak apa­
tycznymi wyborcami. W roku 1976 
tylko 38% Murzynów zarejestrowało 
się jako wyborcy, i to pod ogromną 
presją. Ale tylko 26% pofatygowało 
się do urn wyborczych. Republikanie,

Chłopcy Na Wakacjach 
w Obozie ZNP w Yokville

W ostatnią niedzielę nowa grupa 
chłopców przybyła na wakcje do 
Obozu ZNP. Jest ich 24. W niedzielę 
wszyscy chłopcy byli obecni na Mszy 
św., ubrani w koszulki ZNP. Przy­
byli goście mogli zwiedzać budynek, 
w którym zakwaterowano chłopców. 
Prosimy wszystkich zaiteresowanych 
aby zwiedzali budynek dziecięcy w 
godzinach popołudniowych.

W tym roku chłopcy przygotowują 
zawody sportowe, które odbędą się 
na zakończenie obozowania w nie­
dzielę, 17 sierpnia, po południu. Ro­
zegrane będą zawody piłki nożnej, 
siatkówki i soft bali. Drużyny które 
zwyciężą otrzymają puchary w nie­
dzielę, 24 sierpnia, podczas uroczysto­
ści poświęcenia Sztandarów ofiarowa­
nych dla Obozu przez ZNP. Zapra­
szamy całą Polonię. Donacje złożone 
w tym dniu będą przeznaczone na 
potrzeby dziecięce.

W każdą niedzielę o godz. 5 po poł. 
robimy zdjęcia dzieci, które przeby­
wają na wakacjach w Obozie. Zdję­
cia będzie można zamówić w nie­
dzielę, 24 sierpnia. Zamierzamy zro­
bił “Pamiętnik Dziecięcy”, z okazji

Zebranie Zarządu 
Wydziału K.P.A.

Kongres Polonii Amerykańskiej, 
Wydział na stan Illinois zawiadamia, 
że miesięczne zebranie Zarządu Wy­
działu odbędzie się w pierwszy ponie­
działek miesiąca, 4 sierpnia, w sali 
Koła SPK Nr. 31, 3242 N. Pulaski Rd. 
Początek zebrania o godz. 7:30 wiecz.

Obecność wszystkich członków Za­
rządu jest obowiązkowa.

Anna M. Rychlińska — prezes

Piknik Placówki 15 SWAP 
w Gary, Indiana

W niedzielę, 10 sierpnia, na grun­
tach obozu “Indiana PNA Camp”, 
położonym 3 mile od Hwy 30 U.S; 
na drodze 51-szej jadąc na południe 
znajduje się miejsce, gdzie odbędzie 
się piknik Placówki 15 Stowarzyszenia 
Weteranów Armii Polskiej w Gary, 
Ind.

Piknik rozpocznie się już o godz. 
1 po poł. Obiady na miejscu. Bal 
rozpocznie się o godz. 7 wiecz. Wiele 
atrakcji piknikowych! Dochód prze­
znaczony na Fundusz Pomocy Wete­
ranom.

Mieczysław Tukaj — koresp.

“Dożynki” Chóru Chopina 
w Gary, Ind.

Chór im. Chopina w Gary, Ind. 
zaprezentuje “Polskie Dożynki”, 
które w tym roku odbędą się w nie­
dzielę, 17 sierpnia, w sali Ojców Sal- 
watorianów, 5755 Pennsylvania ul., 
w Merrillville, Indiana.

Program Dożynkowy:
Obiad — o godz. 1:00 po południu. 
Msza św. o godz. 2:30 po południu. 
Zabawa o godz. 5:30 wieczorem z 

udziałem orkiestry z Chicago “Polo­
nez”.

Wstęp na Dożynki $3:00; dzieci po­
wyżej 5 lat płacą $1.00.
Udział Chóru Paderewskiego

Chór Paderewskiego z Chicago, 
Związku Śpiewaków Polskich, jak 
każdego roku przybędzie ze swym 
przepięknym, w barwnych strojach, 
programem z udziałem orkiestry 
“Polonez”.

Krzysztof K. Białkowski 
dyrygent Chóru 

Mieczysław Tukaj, koresp.

Zebranie Plenarne 
Skarbu Narodowego 

Zarząd Komitetu Skarbu Narodo­
wego w Chicago zawiadamia swych 
członków, iż w dniu 8 sierpnia, o 
godz. 7:30 wiecz., odbędzie się Ple­
narne Zebranie, na którym głównym 
punktem programu będzie omawiana 
strona organizacyjna tradycyjnego 
dorocznego Pikniku, w dniu 10 sier­
pnia w ogrodzie Woźniaka.

Zebranie odbędzie się w sali SWAP, 
6005 W. Irving Park Rd.

Apel do członków o pomoc w pracy 
organizacyjnej, a do Polonu o po­
parcie naszej imprezy. — K. Szter- 
nal, sekr. wyk.; Jerzy Miklaszewski, 
kier, imprezy; W. Mieczyński, pre­
zes Komitetu.

jak wydaje się, zrezygnowali z gło­
sów murzyńskich. Reagan odmówił 
przyjazdu na konferencję NAACP i 
wyjechał w tym czasie na wakacje 
do Meksyku. Głosy oddane na An­
dersona, który sprzyja Murzynom, 
uważane są przez nich za stracone. 
Będą więc popierać “ticket” partyj­
ny z Carterem albo w dniu wybo­
rów pozostaną w domu. W tym leży 
poważne niebezpieczeństwo dla Car- 
tera- Nowy Dziennik 

100-letniej rocznicy założenia Związku 
Narodowego Polskiego.

Chłopcy jeszcze będą obozować 
przez dwa tygodnie. Mamy jeszcze 
wolne miejsca. Po informacje pro­
simy telefonować: 553-7800.

W obozie na wypoczynku przebywa 
Piotr Kaczmarek, były prezes Obozu 
i b. komisarz Okręgu 13-go ZNP. 
Przyjechał on do naszego Obozu z 
Kalifornii.

Za Zarząd: Art Trybek — prezes; 
Maria Józefiak — sekr.; Mieczysław 
A. Binkowski — dyr. od spraw 
młodzieżowych.

Klub Przyjaciół
Prez. A.Mazewskiego

Klub Przyjaciół Prezesa ZNP mec. 
A. Mazewskiego zwołuje posiedzenie 
na wtorek, 5 sierpnia o godz. 7:30 
wiecz. w sali Domu Żołnierza Polskie­
go, 1239 N. Wood ulica. Uprzejmie 
prosimy członków o przybycie, gdyż 
mamy bardzo ważne sprawy do 
omówienia, (data posiedzeń, data na­
szej zabawy rocznej, sprawa finanso­
wa Klubu).

Apelujemy do członków, którzy nie 
opłacili podatku rocznego, aby to uczy­
nili w tym miesiącu, gdyż już staramy 
się o kartki członkowskie na rok 1981. 
Opłata roczna — $2 od osoby.

Osoby zainteresowane pracą nasze­
go Klubu będą mile widziane na posie­
dzeniu. Po posiedzeniu poczęstunek. 

Czesław M. Koscielak—prezes 
Helena M. Sterminska—sekr.

Zebranie K.P.A 
Na Stan Ohio

Zawiadamiamy o powakacyjnym 
zebraniu Wydziału K.P.A. na Ohio, 
które jest wyznaczone na dzień 13 
sierpnia (środa) na godzinę 8-mą 
wieczorem w domu Gminy 6 ZNP.

Prosimy o liczne przybycie w celu 
wysłuchania sprawozdań urzędników, 
którzy mimo wakacji załatwiali będą 
pocztę i różne sprawy. Ponadto jest 
kilka ważnych spraw do przedysku­
towania i załatwienia.

Felix Hujarski—prezes 
Joseph Ptak — sekr.

Debaty w Sprawie 
Nauki Religii 

w Szkołach Publicznych
Washington. (UPI) — Przed kon­

gresowym podkomitetem prawnym 
rozpoczęły się debaty na temat pro­
pozycji ustawy o ponownym wpro­
wadzeniu do szkół publicznych nauki 
religii.

Projekt spotkał się z nieprzychyl­
nym przyjęciem wielu ustawodaw­
ców.

Debaty trwają.

Tragiczny Wypadek 
w Bazie Wojskowej
W bazie wojskowej w San Diego 

miał miejsce tragiczny wypadek w 
którym zginęło trzech żołnierzy. Jed-. 
ną z ofiar była 24-letnia Nancy Ann 
Oszakewski, której rodzice mieszkają 
w Villa Park.

Oddział żołnierzy-specjalistów przy­
gotowywał transport skonfiskowa­
nych ogni sztucznych. W pewnym 
momencie ciężarówka pełna ładunku 
wybuchła zabijając najbliższej stoją­
cych. Wszyscy byli ekspertami z, 
zakresu materiałów wybuchowych.

Pomnik Wieszcza
Pomnik największego polskiego 

poety narodowego, Adama Mickie­
wicza, stanął w Warszawie na Kra­
kowskim Przedmieściu w setną rocz­
nicę urodzin wieszcza, tj. 24 grudnia 
1898 r.

Jest to dzieło rzeźbiarza Cypriana 
Godebskiego; przedstawia postać 
mickiewicza na wysokim cokole. Bu­
dową pomnika zajmował się Komitet 
Obywatelski, którego filarem był 
Henryk Sienkiewicz. Odsłonięcie na­
stąpiło w obecności córki poety, Ma­
rii Góreckiej, która przybyła na tę 
uroczystość z Paryża. Władze car­
skie nie zezwoliły na wygłoszenie mo­
wy przez Henryka Sienkiewicza.

Zniszczony w czasie ostatniej woj­
ny pomnik został zrekonstruowany i 
w r. 1950 stanął znów na Krakow­
skim Przedmieściu.

/biura PRAWNE^ 
I JOHN'A ROK ACZ AI
■ Adwokat mówiący po polsku ■
■ zajmuje się wszelkiego rodzaju!
■ sprawami. I
■ Pierwsza Wizyta BEZ OPŁATY'! 
I Przyjmuje Także Wieczorami I
■ Dzwoń 7 dni w tygodniu 24 go-l
■ dżiny. Dwa biura: Downtown i!
■ Northwest. ■
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re-

Sister Mary Chrysantha
Chairperson
Felician College
Arts and Crafts Festival

Dziennik Związkowy
(USPS163400)

Gdy kanadyjska ambasada w Teheranie dala 
schronienie sześciu amerykańskim dyploma­
tom, a następnie przeprowadziła operację wy­
dostania ich z Iranu, wiele było pochwał i 
słów uznania dla naszego przyjaciela, Sąsiada 
z Północy. Kanadyjczycy zasłużyli sobie na to, 
gdyż ich akcja w sprawie zagrożonych uwięzie­
niem Amerykanów była bezspornym gestem 
przyjaźni, aprobowanym przez rząd Kanady. 
Amerykańska opinia publiczna zareagowała na 
ten gest emocjonalnie i przez pewien okres 
Kanada była bohaterem dnia.

A jak wygląda rzeczywistość obecnie? Ka­
nadyjski obywatel Michael J. Wall z London, 
Ontario, opublikował- w “New York Times” 
przepełniony goryczą list do redakcji. Przypo­
mina on, że rezultatem kanadyjskiej operacji 
uchronienia sześciu amerykańskich dyploma­
tów przed uwięzieniem w Teheranie było zer­
wanie przez Iran stosunków z Kanadą oraz 
wstrzymanie dostaw ropy naftowej.

Kanada uczyniła i drugi gest przyjaźni wo­
bec Stanów, nie wysyłając swojej drużyny na 
Olimpiadę w Moskwie, jak też zastosowała się 
do apelów prezydenta Cartera, aby nałożyć 
ograniczenia na wymianę handlową z Sowie­
tami. Słowem, Kanada zapłaciła za swoją przy­
jaźń wobec Stanów Zjednoczonych. Czy jednak 
Stany Zjednoczone odwzajemniły się Sąsiadowi 
z Północy?

Wspomniany autor listu do redakcji “New 
York Times” zestawił kilka przykładów tej 
“wzajemności”, wysuwając w oparciu o nie za­
rzut, że różne posunięcia amerykańskie ude­
rzyły w interesy ekonomiczne Kanady, jak 
też zagrażają sprawom ochrony naturalnego 
otoczenia i stanu zdrowotności w Kanadzie.

“Parafiańskie interesy”, reprezentowane 
przez dwóch senatorów, Pell i Kennedy, za­
blokowały ratyfikację układu o połowach mor­
skich i w rezultacie amerykańscy rybacy na­
dal przeprowadzają nadmierne połowy na wo­
dach Kanady, co uderza w interesy kanadyj­
skich rybaków.

Dalej “Coal conversion Bill”, uchwalony przez 
Kongres, zagraża swoimi następstwami natu­
ralnego otoczenia Kanady (jeziora), gdy z tere­
nów Stanów Zjednoczonych nanoszone są nad 
obszary Kanady trujące wyziewy, wyniszcza­
jące jeziora o skalistych dnach. Amerykański 
Senat nie przejął się tą sprawą, gdyż uznał

Art Fair, which will be on the second 
Sunday of July as always, I lyould 
be very happy to schedule them.

On another point, Felician College 
has notified the Polish community 
time and again about the availability 
of scholarships for students of Polish 
descent. Strange to say, we have yet 
to have anyone accept this offer.

Mr. Daszkiewicz commented that 
there was no announcement on the 
Polish radio stations.. The fair was 
announced on all radio stations includ­
ing the Polish stations. Evidently he 
just missed it.

He further commented that there 
were no Polish books for sale at the 
book sale. Books that are sold are 
entirely donated used books. The rea­
son that there were no Polish books 
is that no one in the Polish community 
donated any Polish books for sale.

We would be happy to sell them if 
they were donated.

We are not ignoring the Polish com­
munity or our Polish heritage. I am 
sure that the comments were made 
on the basis of lack of information 
about the operation of the Art Fair.

I trust that this information will

woczesnego przemysłu elektronicznego.
Według obliczeń ekspertów deficyt handlowy 

pozbawił około 2 miliony Amerykanów pracy, 
ponieważ każdy $1 bilion uzyskany z eksportu 
stwarza około 40,000 miejsc pracy. Widzimy, 
że od eksportu zależy nie tylko wartość do­
lara, ale także rozwój gospodarki w kraju.

Jak dotąd, Washington nie zdobył się na pro­
gram eksportowy. Pierwszymi zwiastunami 
zmiany sposobu myślenia na temat eksportu 
są projekty sen. Adlai Stevensona (D. z BI.), 
o utworzeniu federalnej korporacji eksporto­
wej i sen. Johna Chafee (R. z R.I.) o złago­
dzeniu “Foreign Corrupt Practices Act” z 1977 
r. Ustawa ta zabrania amerykańskim “business­
manom” dawania łapówek za granicą za kon­
cesje handlowe. Ta próba zamienienia Amery­
kanów “w aniołów” drogo kosztuje gospodar-' 
kę, ponieważ w większości krajów Ameryki 
Łacińskiej, Afryki i Azji nie można załatwić 
niczego bez łapówek. Kupowanie “życzliwości” 
praktykują powszechnie nasi najwięksi konku­
renci handlowi: Japończycy i Niemcy.

Rząd nie ułatwia a utrudnia zadania naszym 
eksporterom. Wymiana handlowa z zagranicą 
podlega Departamentowi Handlu, którego se­
kretarzem jest Philip Klutznick, realnościowiec 
z Chicago, b. prezes Światowej Federacji Ży­
dów, mający mało doświadczenia w dziedzinie 
wymiany handlowej, oraz doradcy Prezydenta 
do spraw handlowych. Jest nim b. gubernator 
Florydy Reubin O’D. Askew, bez żadnego do­
świadczenia w dziedzinie wymiany handlowej.

Obydwaj zawdzięczają stanowiska względom 
politycznym. Klutznick ma pozyskać dla Pre­
zydenta głosy amerykańskich Żydów, Askew 
wzmocnić pozycję Prezydenta w stanach połu­
dniowych. Obydwaj próbują i mają dobrą wolę, 
ale w kołach zwolenników silnej polityki eks­
portowej w Senacie panuje przekonanie, że 
Askew “jest katastrofą”.

Trudno odmówióracji tym, którzy twierdzą, 
że bez sensownej i skoordynowanej polityki 
eksportowej nie możemy marzyć o silnej walu­
cie, kwitnącej gospodarce i odzyskaniu roli 
przywódcy wolnego świata. Nie ma nadziei, 
ażeby powolna biurokracja federalna zdobyła 
się na inicjatywę w tej dziedzinie. Wobec tego 
Kongres musi opracować program eksportowy 
i narzucić jego wykonanie rządowi.

Poza tym są one specjalnie wzmoc­
nione, i w ciągu kilku minut mogą 
być zamienione w potężne twierdze.

Podobnie jak kilkadziesiąt innych 
nieruchomości sowieckich przygoto­
wanych na punkty oporu i bazy ataku 
na wypadek wojny domowej we Fran­
cji. Mogą one, jeżeli do niej dojdzie, 
sparaliżować stolicę bez szczególnego 
wysiłku.

Naczelnym dyrektorem banku czy 
banków sowieckich jest Guy de Boys-, 
son. Jest on latoroślą względnie au­
tentycznej arystokracji. Jako mały 
chłopak był paziem na ślubie Hrabiego 
Paryża, pretendenta do korony fran­
cuskiej. Początkowo kształcił się w 
Seminarium w Lyonie. Wojnę przeżył 
bez większych kłopotów i ukończył 
Szkołę Nauk Politycznych w Paryżu.

Swoją pracę dyplomową zadedyko­
wał marszałkowi Pćtain.

De Boysson zajaśniał na horyzoncie 
partii komunistycznej jako poseł z jej 
ramienia w okręgu Avevron. Ożenił 
się z panną Gćnćvive Chevrillon, z 
bardzo bogatej mieszczańskiej rodziny 
ultrakatolickiej.

W r. 1950 de Boysson został wy­
cofany z życia politycznego, a był 
wówczas prezesem Światowej Fede­
racji Młodzieży Demokratycznej, i 
zrzekł się mandatu poselskiego. Jed­
nocześnie Partia skierowała go do 
sowieckiej bankowości. Rozrost “Eu- 
robanku” w międzynarodową potęgę 
jest jego dziełem.

Wiceprezesem przy de Boysson jest 
Władimir Ponomarew, bratanek Bo­
rysa Ponomarkowa, wszechwładnego 
w “Politbiurze” specjalisty od całości 
operacji dywersyjnych komunistycz­
nych poza granicami ZSRR.

Wśród personelu sowieckiego kom­
pleksu bankowego we Francji znajduje 
się około 20 sowieckich inspektorów.

Kluczowe stanowiska są obsadzone 
przez wyższych oficerów KGB, Wik­
tora Kriwoszejewa, Władisława Su- 
dakowa i Siergieja Wanina. Prowadzą 
oni wystawny tryb życia i mieszkają 
na bardzo kapitalistycznych przed­
mieściu Paryża w Neuillysur Seine.

Jedynym autentycznym proletariu­
szem na bankowym szczycie i, jak się 
zdaje, jedynym Francuzem, któremu 
Sowieciarze wierzą bez zastrzeżeń, 
jest Georges Gosnat, syn jednego z 
założycieli kompartii we Francji i klu­
czowej postaci tzw. “Czerwonego 
Pierścienia” dookoła francuskiej sto­
licy, łańcucha gmin miejskich opa­
nowanych przez komunistów.

Ostatnio cały szereg dokładnych 
szczegółów dotyczących “Eurobanku” 
przeciekło do prasy, ku wielkiemu 
niezadowoleniu Moskwy, szczególnie 
wobec wycofania sowieckich kapi­
tałów dewizowych z Zurichu, co nastą­
piło na początku lat sześćdziesiątych, 
i braku zastępczego miejsca dogod­
nych wpłat sowieckich.

Dziennik Polski (Londyn)

Prezydent Carter szybko zapomniał o swo­
jej “ofensywie” eksportowej zapowiedzianej 
we wrześniu 1978 r. i ciągle nie wierzy, że jest 
ona konieczna, jeżeli chcemy odwrócić kata­
strofalne skutki deficytu handlowego dla na­
szej gospodarki, pisze tygodnik “Business Week”. 
Tygodnik dodaje, że o zapomnianym zagadnie­
niu nie przypomni Prezydentowi Departament 
Stanu, niechętnie odnoszący się do programów 
eksportowych, które według niego krępują 
ręce dyplomacji.

Ale nie tylko Departament Stanu nie doce­
nia znaczenia eksportu dla gospodarki i roli 
kraju w świecie. Środki masowego przekazu 
koncentrują swą uwagę na zagadnieniach 
politycznych i wypowiedź jakiegoś kongres- 
mana lub delegata na konwencję partyjną, 
nawet bzdurną, zajmuje poczesne miejsce 
wśród wiadomości i komentarzy, a nawet na 
zagadnienia eksportowe, jako nie interesujące 
szerszego ogółu, nie ma miejsca i czasu. Na­
wet wielu ekonomistów ma błędne pojęcie o 
roli eksportu w życiu gospodarczym wierząc, 
że spadek wartości dolara automatycznie 
zwiększy eksport i zmniejszy deficyt płatniczy.

Lekceważenie eksportu ma długą historię. 
Sięga do czasów, gdy Stany Zjednoczone były 
państwem samowystarczalnym i mogły się obejść 
bez wymiany handlowej z zagranicą. W wieku 
pary importowaliśmy trochę złota, banany i 
kilka smakołyków tropikalnych. Dziewięć lat 
temu za rządów Nixona raport specjalnej ko­
misji ostrzegał przed trudnościami jakie cze­
kają Stany Zjednoczone w dziedzinie ekono­
micznej, zalecając zwiększenie wydajności pra­
cy i eksportu jako konieczne środki zapobie­
gawcze. Raport nie wywołał żadnego wrażenia. 
Prez. Nixon, oraz jego następcy Ford i Carter, 
oraz ich sekretarze departamentów, nie stwo­
rzyli sensownej polityki eksportowej.

Rezultatem jest z roku na rok wzrastający 
deficyt handlowy. W tym roku ma on wy­
nieść od $35 bilionów do $50 bilionów.

Od dawnych “dobrych czasów” sytuacja 
zmieniła się radykalnie. Kilkanaście lat temu 
mieliśmy dość własnej ropy naftowej i rudy 
żelaznej. Obecnie prawie połowę zapotrzebo­
wania na ropę pokrywamy importem z zagra­
nicy. Importujemy także rudę żelazną i dzie­
siątki innych materiałów, niezbędnych dla no-

Codzienne
i Weekendowe 

Rocznie (lyr.) $41.00 
Półrocz. (6mos.) 25.00 
Kwartał (3 mos.) 15.00

Reagan Zabiega 
o Głosy Unistów

Czołowi sztabowcy kampanijni
publikańskiego kandydata Ronalda 
Reagana prowadzą rozmowy z wie­
loma przywódcami unijnymi, aby 
pozyskać świat pracy na rzecz Rea­
gana, względnie aby uniści byli neu­
tralni w walce o Biały Dom. Repu­
blikanie rzucają hasła, że podstawą 
ich polityki będzie zatrudnienie (“jobs, 
jobs, jobs”), jak też określają obecną 
sytuację w przemyśle jako “demo­
kratyczną recesję”.

Ale uniści odnoszą się do Zabiegów 
Reagana nieufnie, jak też wytykają 
mu, że głównym jego doradcą w spra­
wach świata pracy jest b. kongres- 
man Donald Lukens z Ohio, który, 
w ocenie AFL-CIO, w 82 procentach 
głosował w Kongresie “błędnie” z 
punktu widzenia interesów świata 
pracy.

Jeden z przywódców unijnych wy­
raził pogląd, że Reagan będzie musiał 
zrobić coś więcej niż jedynie głosić 
hasło o zatrudnieniu.

To i Owo
Ogłupiająca ideologia ze Wschodu zapasku­

dziła w znacznej mierze również język polski. 
Dla przykładu choćby oficjalne specjalizacje w 
branży chemicznej: absorberowy hydrolizer 
rozpuszczalniczny; branża masarska dysponuje 
specjalnościami jak np: batikarz, iglarz, myglo- 
wacz, epilowacz, jeliciarz, żelatyniarz, grucho- 
larz, rozgrzewacz rogów, cedzarz krwi...

W urzędowej liście zawodów, których nazwy 
yyywołują rozbawienie, mają w Polsce poza 
tym: dzwonkowaczy śledzi, skubaczy, odpest- 
kaczy.

Urzędowa lista, chyba na skutek pomylenia 
czynności produkcyjnych z pojęciem zawodu, 
przewiduje poza tym: dzwonkowaczy jaj, sma- 
rowaczy wałów. .. Wnioskując per analogium 
można przypuszczać, że dokooptują do nich w 
przyszłości takie specjalności, jak poklepywacze 
tyłów, rozlistkowacze liści kapuścianych, wy- 
tłaczacze czubków, nabijacze, krętacze itp.

★
Osobliwym praktykom poddaje się dzieci w 

jednym z plemion zamieszkujących wyspę Ka­
limantan (Indonezja). Do 3 roku życia karmione 
są piersią, a potem przyuczane ... do palenia.

were made. I also hope that members 
of the Polish community who have the 
talent will share it by participating 
in next year’s Arst and Crafts Festi­
val.

Should you have any questions, I 
can be reached at Felician College at 
539-2328.

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Konferencja
GWIAZDA POLARNA. - Między­

narodowa Konfederacja Wolnych 
Związków Zawodowych reprezentuje 
blisko 59 milionów pracowników w 87 
krajach Zachodu i trzeciego świata. 
Związki zawodowe w krajach komu­
nistycznych, które twierdzą, że rów­
nież reprezentują ludzi pracy, należą 
do osobnej Światowej Federacji Związ­
ków Zawodowych. Amerykańska fede­
racji pracy AFL-CIO nie należy ani do 
jednej ani do drugiej organizacji 
światowej, lecz współpracuje z Mię­
dzynarodową Konfederacją Wolnych 
Związków Zawodowych. Poza tym po­
nad 60 poszczególnych amerykańskich 
związków zawodowych należy do tak 
zwanych Międzynarodowych Sekre­
tariatów Zawodowych, któfe są sto­
warzyszone z Międzynarodową Kon­
federacją Wolnych Związków Zawodo­
wych. Konfederacja ta powstała w 1949 
roku i konsekwentnie podejmuje de­
cyzje, niezależne od polityki rządów 
poszczególnych państw.

Jej ogłoszone ostatnio stanowisko w 
kilku sprawach międzynarodowych — 
a zwłaszcza w kwestii Afganistanu i 
kryzysu wietnamsko-kampuczańskie- 
go — spotkało się z uznaniem rzą­
dów zachodnich i krajów trzeciego 
świata. Ostatnia konferencja Między­
narodowej Konfederacji Wolnych Zwią­
zków Zawodowych odbyła się w Bang­
koku, gdzie kraje azjatyckie wyraź­
nie i głośno wypowiadały się w tych 
sprawach. Podjęto tam ważne decyje, 
jak potępienie Wietnamu za spowodo­
wanie problemu uchodźców indochiń- 
skich i inwazję na Kampuczę.

Międzynarodowa Konfederacja Wol­
nych Związków Zawodowych zażą­
dała także bezwarunkowego wycofa­
nia wojski wietnamskich z Kampuczy, 
oraz wojsk sowieckich z Afganistanu, 
wzywając przy tym kraje świata do 
udzielenia pomocy uchodźcom afgań- 
skim w Pakistanie. Poza tą decyzją 
powziętą w Bangkoku, czternaście 
organizacji członkowskich Konfede­
racji wystosowało w czerwcu apel o 
uwolnienie sowieckiego działacza wol­
nych związków zawodowych Władi­
mira Borysowa. Wkrótce po tym 
apelu Borysow został wydalony z 
kraju Do Austrii. Międzynarodowa 
Federacja Dziennikarzy, która jest 
stowarzyszona z Międzynarodową 
Konfederacją Wolnych Związków Za­
wodowych, na zjeździe w Atenach 
domagała się natychmiastowego zwol­
nienia dziennikarzy więzionych w Cze­
chosłowacji, Argentynie, Republice 
Południowej Afryki i Republice Afryki 
Środkowej.

Na niedawnej sesji plenarnej swego 
komitetu doradczego Międzynarodo­
wa Konfederacja Wolnych Związków 
Zawodowych ogłosiła komunikat ostro 
krytykujący Organizację Współpracy 
Gospodarczej i Rozwoju za czerwco­
we oświadczenie, że należy dać pierw­
szeństwo walce z inflacją a nie z bez­
robociem, choć liczba bezrobotnych 
w demokratycznych państwach prze­
mysłowych ma, według obliczeń, dojść 
w przyszłym roku do dwudziestu 
trzech milionów.

Konfederacja wskazuje na oblicze­
nia Międzynarodowego Biura Pracy, 
według których do 2000 roku trzeba 
stworzyć bilion nowych stanowisk 
pracy, aby zapewnić zatrudnienie dla 
wszystkich, którzy będą wówczas 
potrzebowali pracy.
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WARUNKI PRENUMERATY

WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 
W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE

Codzienne 
i Weekendowe 

Rocznie (1 yr.) $31.50 
Półrocz. (6 mos.) 18.00 
Kwartał. (3mos.) 10.50 
Miesięcz. (1 mo.) 5.00

W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy 
Numer Codzienny (Single Daily Copy)..............30ę

Tylko 
Weekendowe Wydanie 

Rocznie (lyr.) $10.25 
Półrocz. (6mos.) 6.75 
Kwartał. (3mos.) 4.00

W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy 
Numer Weekendowy (Single Week-End) ........... 40ę

DO INNYCH KRAJÓW:
Tylko 

Weekendowe Wydanie 
Rocznie (lyr.) $13.00 
Półrocz. (6mos.) 9.50 
Kwartał. (3mos.) 6.00

Zarzuty Kanadyjczyka
ją “za bez znaczenia” oraz nie uchwalił odpo­
wiednich sum na zabezpieczenie przed nad­
miernym przedostawaniem się siarki dó atmo­
sfery powietrznej. Istnieją obawy, że 48,000 
jezior w prowincji Ontario zostanie zatrutych 
w następnych 20 latach.

Kanadyjczyk jest również zawiedziony, że 
stan New York nie będzie kupował stali ka­
nadyjskiej produkcji, chociaż istnieje przecież 
bardzo bliska współpraca Stanów Zjednoczo­
nych i Kanady w dziedzinie produkcji samo­
chodów.

Wreszcie amerykańskie sieci telewizyjne sto­
sują wobec Kanady odwet, ponieważ Kanada 
uważa, że telewizyjne ogłoszenia firm kana­
dyjskich powinny ukazywać się przede wszyst­
kim w programach kanadyjskiej telewizji.

Autor listu do redakcji “New York Times” 
zastrzega się, że nie podejmuje tych zarzutów 
w imię występowania w roli “żebraka”. Ze­
stawia jedynie fakty, które świadczą, że w sto­
sunkach z Kanadą Stany Zjednoczone nie kie­
rują się poczuciem “wdzięczności”.

I Kanadyjczyk z London, Ont. kończy swój 
list szyderczo: “Thanks, America”.

Kuźma Wołk

Sowiecka Sieć Finansowa
Sowieckie złoto jest dziś równie po­

tężną bronią strategiczną Moskwy na 
świecie jak ongi była “złota kawa­
leria św. Jerzego,” czyli suwereny 
brytyjskie. Tyle tylko iż Sowieciarze 
nie rozdzielają pokątnych subsydiów 
w bezwartościowych papierowych ru­
blach, ale w “twardej walucie,” któ­
rej stale brakuje im na przekarmienie 
własnej, głodującej ludności. Na wojnę 
środki zawsze są, jak i na luksusowe 
życie partyjnych “bonzów.”

Stąd też wszelkie operacje finansowe 
Sowiety przeprowadzają w Europie 
przede wszystkim, i na całym świecie 
pośrednio, za pomocą wypróbowa­
nych metod kapitalistycznych.

Kamieniem węgielnym sowieckich 
wydatków strategicznych na sprzęt, 
surowce strategiczne i ludzi, ile że 
agenci kosztują i to dość słono, jest 
stara i znana instytucja najwyższej 
“finansjery” w Paryżu “Banque Com- 
merciale pour 1’Europe du Nord” 
czyli “Eurobank.” Historia jego jest 
bardzo pouczająca. 
Podczas I wojny światowej we Fran­
cji działały różne komisje zakupów 
sprzętu wojennego, misje wojskowe 
i nawet symboliczna brygada pie­
choty, która zresztą pełniła służbę 
bardzo przyzwoicie aż do rewolucji 
marcowej. Potem rozlazła się.

W r. 1917 wojenne banki i agendy 
rządu carskiego we Francji zostały 
połączone w jeden który objął finan­
sowanie “Białej Armii,” walczącej 
z bolszewikami. Po jej klęsce w r. 
1920 bank istniał jeszcze pewien czas 
i w znacznej mierze ponosił koszty 
utrzymania politycznych instytucji 
rosyjskiej emigracji.

W r. 1923 sytuacja jego była tak 
rozpaczliwa, iż musiał się poddać na­
ciskom rządu francuskiego i nie zdołał 
się oprzeć zakusom sowieckim. W rok 
później sowieckie, ministerstwo han­
dlu zagranicznego przyjęło go.

Dziś jest drugim z kolei po City 
Bank of New York, najpotężniejszym 
cudzoziemskim bankiem w Paryżu.

Oddziały jego działają w 67 kra­
jach, włączając tu Chile, Brazylię 
i Argentynę. Sowiety zajmują od­
dzielny region.

Sowiecki “Eurobank” posiada tzw. 
“szczególne powiązania” z 22 koncer­
nami bankowymi świata, poczynając 
od “giganta” Morgana w Nowym 
Yorku i Fuji w Tokio, Kleiwort w 
Niemczech Zachodnich, Banco de Ha- 
bana na Kubie i Montagu w USA.

W Londynie korespondentami so­
wieckiej centrali bankowej są Lloyds 
Bank International i National West­
minster Bank.

Reprezentacyjna siedziba “Euro­
banku” w Paryżu znajduje się na 
Boulevard Haussman, w przylegają­
cych do siebie “hotels,” rezydencjach 
miejskich, ongi należących do boga­
tego mieszczaństwa, pod numerami 
77, 79 i 81.

--------------------------------------------------------------------■■ T - - -- -----------------

Odpowiedź p. Daszkiewiczowi
Dear Mr. Krawiec:

I am writing to explain some ques­
tions that were raised by J. Daszkie­
wicz in the July 23rd issue of your 
newspaper regarding the Art Fair at 
Felician College on July 13.

Objections were raised over the fact 
that your writer felt that Polish art 
was not represented among the artists 
at the Art Fair. Also that there were 
no Polish dancers as part of the enter­
tainment.

The Arts and Crafts Festival at 
Felician College is a professional 
juried art fair. Artists submit their 
work for approval by the director of 
the art fair, an experienced art gal­
lery manager. The availability of the 
fair is advertised and listed in all 
artist newsletters and communications.

Therefore, any artist who does qual­
ity art work and is interested in par­
ticipating in this art fair need only 
call me for a referral to the director, 
or watch for the listing in the normal 
artist publications. Had Mr. Daszkie­
wicz asked for me at the fair, I would 
have been happy to explain this to him.

It may interest you and your readers 
to know that of the 88 artists who 
participated, 17 were of Polish heri­
tage. This represented 19% of the’ clarify the misrepresentations that 
artists. A significant number I might 
say.

We would welcome quality Polish 
art work, especially wycinanki. As 
a result of this letter, I trust we will 
get applications for next year’s fair.

In regard to Polish dancers, we 
must rely entirely upon donated talent 
for our entertainment. If there is a 
group of Polish dancers or Polish 
entertainers who would be willing to 
donate their talents for next year’s
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Z Bocznej Trybuny Sportowej
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PIŁKARSKIE 
MISTRZOSTWA JUNIORÓW
W Zurychu (Szwajcaria) odbyło się 

losowanie I mistrzostw Europy junio­
rów w piłce nożnej. Finały odbędą 
się w przyszłym roku w Niemczech 
Zachodnich. Mistrzostwa organizowa­
ne będą zamiast turnieju UEFA. Ucze­
stniczyć mogą zawodnicy do lat 18. 
Polska znajduje się w grupie V — 
razem z Niemcami Wschodnimi. Grup 
jest 15, każda po dwie drużyny. Szes­
nastą drużyną jest gospodarz czyli 
Niemcy Zachodnie, rozlosowano tak­
że eliminacje mistrzostw Europy ju­
niorów do lat 16. Piłkarze polscy są 
w grupie IV razem z Austrią, Niem­
cami Wschodnimi i Czechosłowacją.

♦ ♦ ♦

W PUCHARZE LATA
W trzecim występie w Pucharze La­

ta Polonia Bytom zremisowała na wła­
snym stationie z ŁASK Linz (Austria) 
1:1. W drugim meczu grupy V Plas- 
tika Nitra (Czechosłowacja) pokonała 
Esbjerg BK (Dania) 2:0. Układ ta­
beli: 1. Plastika, 2. Polonia, 3. Esbjerk, 
4. ŁASK. * * .

OBRADY FIFA
W lipcu obradowała w Zurychu Mię­

dzynarodowa Federacja Piłki Nożnej. 
Ustalono m. in., że Tajwan pozostaje 
członkiem FIFA, lecz nie może wy­
stępować jako Chińska Republika ani 
też używać jej symboli. Język arabski 
uznano za jeden z oficjalnych języków 
roboczych FIFA.

♦ ♦ ♦
W 1970 roku zawieszono w prawach 

członkowskich Rodezję. Po powstaniu 
nowego państwa, zwanego Zimbabwe, 
uznano ten sam kraj za prawidłowego 
członka FIFA. Przyjęto nowe kraje: 
Angolę, Mozambik, Oman i Jemen- 
Sana. Podniesiono stawki kar, które 
FIFA może nakładać na krajowe zwią­
zki. W tej chwili stawki sięgają 100 
tys. franków szwajcarskich.

♦ * ♦ 
ŻUŻLOWCY POLSCY 

W FINALE KONTYNENTALNYM
W Bremie (Niemcy Zachodnie) od­

był się finał kontynentalny drużyno­
wych mistrzostw świata. Polacy wy­
grali i wraz z Czechosłowakami za­
kwalifikowali się do finału, który 21 
września br. odbędzie się we Wrocła­
wiu. Polacy zdobyli w Bremie 36 pkr., 
Czechosłowacja — 29, Niemcy Zacho­
dnie — 26 a ZSRR — 5 pkt. Dla dru­
żyny polskiej najwięcej punktów zdo­
był Zenon Piech — 11, Roman Jan­
kowski — 10, Jerzy Rembas — 8 i 
Edward Jancarz — 7. We wrocław­
skim finale spotkają się drużyny: 
Polski, Czechosłowacji, Anglii i Sta­
nów Zjednoczonych.

CHAMPIONSTULECIA
W plebiscycie dziennikarzy sporto­

wych 20 największych pism świata — 
były brazylijski piłkarz — Pele, uzna­
ny został “Championem stulecia”. Na 
drugim miejscu znąlazł się lekkoatle­
ta amerykański — Jesse Owens, na 
trzecim belgijski kolarz Merckx, a na 
czwartym — słynny finński biegacz 
— Paavo Nurmi z lat 20 po pierw­
szej wojnie światowej.

* * * 
WISŁA PRZYJMUJE 

MŁODZIEŻ DO DRUŻYNY
Chłopcy w wieku od lat 10 — mogą 

zgłaszać się do klubu sportowego Wi­
sła na nowy sezon, który zaczyna się 
wkrótce. Zgłoszenia osobiste w lokalu 
własnym przy 4411 W. Fullerton Ave., 
lub telefonicznie 384-9324 u dyżurnego 
w klubie wieczorami. Również druży­
na junioijów Wisły będzie miała kilka 
wolnych miejsc na nowy sezon, który 
zaczyna się 1-go września. Zgłoszenia 
przyjmowane będą tylko do wypełnie­

nia “limitu” przewidzianego przepi­
sami. W każdym wypadku chęć chłop­
ca do grania w drużynie i zgoda ro­
dziców jest wymagana.

* * *

ŻUŻLOWE 
MISTRZOSTWA EUROPY

Dwóch młodych polskich żużlowców 
zakwalifikowało ąię do finału mist­
rzostw Europy. Mirosław Berliński 
zajął trzecie miejsce w półfinale w 
Szeged (Węgry) a Marek Kęla był 
szósty w Fieldsted (Dania). Finał 
odbędzie w mieście Pocking (Niemcy 
Zachodnie).

* * *
OLIMPIADY W GRECJI?

Lansowany już od dłuższego czasu 
jest projekt, by przyszłe olimpiady 
odbywały się stale w Grecji. Jest 
to rezultat wyboru Moskwy na teren 
obecnej olimpiady. Nieporadny Anglik 
— lord Killanin sprawił, że jest obe­
cnie tendencja, by ukrócić niefortun­
ne decyzje międzynarodowego komi­
tetu olimpijskiego. Twórca nowoczes­
nych igrzysk, — baron de Coubertin, 
umieścił w regulaminie punkt, że 
nowoczesne olimpiady powinny się 
odbywać w coraz to innym miejscu. 
Doskonała zasada, spaczona została 
obecnie. Nie tylko nie należało prze-, 
prowadzać olimpiady na terenie Mosk­
wy, ale ZSRR powinne były zostać 
wykluczone z olimpiady za swój na­
jazd na Afganistan. Stałe olimpiady 
w Grecji sprawią, że zmniejszy się 
ich popularność.

* * *
REORGANIZACJA

W PIŁKARSTWIE POLSKIM
Od sezonu 1980/81 zostanie w Polsce 

utworzona III liga piłkarska na szcze­
blu centralnym z liczbą 58 drużyn 
(w sezonie 80/81 przejściowo 59) w 
czterech grupach terytorialnych. Roz­
grywki III ligi rozpoczną się 24 sier­
pnia. Bezpośrednim zapleczem III ligi 
będzie klasa okręgowa. W rozgryw­
kach III ligi oraz klasy okręgowej 
obowiązuje minimum 3 zawodników 
do lat 21 przez cały mecz.

* * *
REKORD ŚWIATA

Za zawodach w Mediolanie Edwin 
Moses (Stany Zjednoczone) ustanowił 
rekord świata w biegu na 400 m 
ppł. z czasem 47.13 sek. Moses wy­
grał pod rząd 51 startów.

Na zawodach lekkoatletycznych w 
Turku (Finlandia) — Fin Martii Vai- 
no wygrał bieg na 5 km — 13.29,6. 
Na zawodach w Oslo Węgier Ferenc 
Paragi rzucił oszczepem — 90.22 m.

* * *

SUKCESY POLSKICH
SPORTO WCÓ W INWALIDO W
Doskonale spisali się reprezentanci 

Polski na szóstych igrzyskach sporto­
wych inwalidów, które odbyły się w 
holenderskiej miejscowości Arnhem. 
Polska reprezentacja zdobyła łącznie 
178 medali, w tym 76 złotych, 50 
srebrnych i 52 brązowe, ustępując je­
dynie Stanom Zjednoczonym — 198 
medali.

* * *
MARADONA PRZED SĄDEM
Słynny piłkarz argentyński, Diego 

Maradona, zdzielił pięścią chłopca u- 
biegającego się o autograf. 16-letni 
Ruben Freitas postanowił zdobyć au­
tograf w szatni po zakończeniu ama­
torskiego meczu z okazji 400-lecia 
Buenos Aires. Maradona nabazgrał 
coś niechlujnie w podanym mu no­
tesie, co nie zadowoliło łowcy auto­
grafu. Powiedział wówczas Freitas, 
iż gotów jest zapłacić za autograf. 
Wtedy Maradonń uderzył chłopca pię­
ścią w twarz i za to stanie niedługo 
przed sądem.

MOSKWA, OLIMPIADA. — Nadia Comaneci wykonując ćwi­
czenia na drążkach spadla. Upadek ten kosztował zarówno Nadię 
jak i jej drużynę drogo. Z pierwszego miejsca zarówno Nadia jak 
i drużyna rumuńska spadły na miejsce drugie. Pierwsze miejsce 
uzyskała reprezentacja Sowiecka. (UPI)

Prasa Zachodnia 
o Wizycie Papieża w Brazylii

Tyg. brazylijski “Veja” napisał, że 
jest to najważniejsze wydarzenie w 
dziejach Brazylii, największego w 
świecie kraju katolickiego.

Dzienniki brazylijskie codziennie po­
święcają pobytowi Papieża po kilka 
stron, pod różnymi nagłówkami. Jeden 
z tych tytułów, napół żartobliwy, 
brzmiał: “Bóg jest Brazylijczykiem, 
a Papież Polakiem”.

Katolicki dziennik francuski, “La 
Croix”, stwierdza, że “cała Brazylia 
wylęga na spotkania z Papieżem, któ­
ry naucza, i daje świadectwo wierze 
i prawdzie”.

Dziennik szwajcarski, “Neue Zur- 
cher Zeitung”, napisał, że w tych 
dniach cała Brazylia żyje pod zna­
kiem wizyty Jana Pawła II. Tygodnik 
szwajcarski, “Die Weltwoche”, zali­
cza ją do najważniejszych aktualnych 
wydarzeń w skali światowej. Według 
dziennika zachodnio-niemieckiego, 
“Die Welt”, — jest to w Brazylii 
jedno wielkie święto ludowe.

Inny dziennik zachodnio-niemiecki, 
“Frankfurter Rundschau”, oddając 
atmosferę tej wizyty papieskiej szcze­
gólnie wspomina o spotkaniu Papieża 
z młodzieżą w przemysłowym mie­
ście Belo Horizonte. Jego uczestnicy 
wiwatowali na cześć Papieża wznosząc 
okrzyki “niech żyje Jan Paweł, nasz 
król”.

Dziennik francuski, “Le Monde”, 
podkreśla, że powitanie zgotowane 
Papieżowi w stolicy Brazylii było nie­
zwykłe, fenomenalne. Jan Paweł II 
sprawił, że rozszumiala się stolica 
tego kraju. Jak dalej podkreśla dzien­
nik — cala wizyta Papieża w Bra­
zylii obfituje w niezapomniane chwile. 
Czasem można się zastanawiać czy 
są to głęboko poruszające momenty 
religijne, czy bajkowe zjawiska? W 
każdym razie nie chciałoby się stracić 
okazji przeżywania czegoś podob­
nego. Jest to uczta dla oczu. Wprost 
nie da się wszystkiego opisać.

O jednym z nabożeństw w którym 
uczestniczyło “jedno wielkie morze 
ludzkie” “Le Monde” pisze, że była 
to niezwykle piękna uroczystość w 
atmosferze pogody i serdecznego unie­
sienia. Dziennik zauważa, że Papież 
ma każdy dzień szczelnie wypełniony 
— jest to człowiek niezmordowany.

Dziennik zachodnio-niemiecki, 
“Frankfurter Allgemeine”, pisze, że 
jeśli wziąć pod uwagę różnicę czasu 
między Europą a Ameryką Łacińską 
już pierwszy dzień roboczy Jana 
Pawła II w Brazylii liczył 29 godzin...

Tygodnik francuski, “Le Nouel Ob- 
servateur”, podkreśla znaczenie Bra­
zylii i w ogóle Ameryki Łacińskiej 
w łonie Kościoła.

Kontynent południowo-amerykań­
ski, pisze tygodnik, ma kapitalne zna­
czenie dla przyszłości Kościoła. W 
roku dwutysięcznym, a więc za lat 
dwadzieścia, co drugi katolik będzie 
mieszkańcem Ameryki Łacińskiej i 
nasza stara Europa przestanie być 
głównym ośrodkiem katolicyzmu. Ko­
ściół nie mógłby sobie pozwolić na 
utratę Ameryki Południowej. Lecz 
jak ją trwale zdobyć? Jak działać 
na rzecz ewolucji polityczno-społecz­
nej i usunięcia dyktatur unikając 
wybuchu?

“Le Nouvel Observateur” podkre­
śla, że w czasie swej zeszłorocznej 
wizyty w Meksyku, na konferencji 
Episkopatów Ameryki Łacińskiej w 
Puebla, Jan Paweł II dał wyraźnie 
do poznania że jego pontyfikat stać 
będzie pod znakiem obrony praw czło­
wieka. Ale pozostały pewne niedo­
mówienia. Ówczesne wskazania Pa­
pieża nie nasyciły jeszcze tych kato­
lików Ameryki Południowej którzy 
oczekują od ewangelii swego wyzwo­
lenia. Episkopaty w Ameryce Łaciń­
skiej zaangażowały się w walkę o po­
prawę losu najbardziej ubogich i upo­
śledzonych. Czy Jan Paweł II udzieli 
im mocnego poparcia?

Amerykański dziennik “Baltimore 
Sun”, też podkreśla, że Ameryka Ła­
cińska ma dla przyszłości Kościoła 
większe znaczenie niż jakikolwiek 
inny kontynent a Brazylia odgrywa 
szczególną rolę jako największy kato­
licki kraj świata. Są to powody dla 
których Papież poświęcił aż tyle dni 
na swą duszpasterską misję w Bra­
zylii. Jest to ojczyzna tak zwanej 
“teologii wyzwolenia”. Tamtejszy 
Episkopat występuje przeciw woj­
skowym rządom gwałtowniej niż to 
czynił były metropolita krakowski 
niegdyś stawiając w Polsce opór 
przeciw anty-religijnej komunistycz­
nej dyktaturze. Zadaniem Papieża w 
Brazylii jest ściślejsze określenie jego 
własnej nauki z Puebli. Sprzeciwił 
się wówczas politycznemu działaniu 
księży, równocześnie wychwalając ich 
misję społeczną. Otóż teraz w Bra­

zylii Jan Paweł z mocą głosi, że 
Kościół powinien zabiegać o sprawied­
liwość społeczną, reformy gospo­
darcze i wolność lecz nie może się 
angażować w działalność rewolu­
cyjną.

Dziennik zachodnio-niemiecki, 
“Frankfurter Allgemeine”, pisze, że 
w pojęciu Papieża usuwanie niespra­
wiedliwości tu na ziemi nie jest na­
czelnym celem i zadaniem wiary. 
Ale tego zdają się nie zbyt rozumieć 
niektórzy tak zwani postępowi kato­
licy.

W korespondencji z Brazylii ten sam 
dziennik zauważa, że na spotkaniach 
z Papieżem masy wiernych najbar­
dziej nastawiają ucha na te jego' 
słowa i najgoręcej oklaskują te jego 
wypowiedzi, w których występuje 
przeciw wielkim niesprawiedliwo­
ściom społecznym panującym w Bra­
zylii. Uwaga słuchaczy wyraźnie, 
słabnie gdy Papież porusza sprawy 
natury religijno-moralnej, gdy mówi 
o nierozerwalności związków małżeń- 
kich czy występuje przeciw regulacji 
urodzin.

Zdaniem dziennika zachodnio-nie­
mieckiego “Stuttgarter Zeitung”, w 
wypowiedziach Papieża pojawiają się 
pewne sprzeczności. Z godną uznania 
ostrością potępia on niezmiernie 
ciężkie warunki w jakich żyje tylu 
ludzi w Brazylii. Ale równocześnie 
występuje przeciw państwowej regu­
lacji urodzin. Niewątpliwie nacisk 
spoczywa tu na opozycji przeciw akcji 
państwa w tym zakresie. Ale Kościół 
w ogóle bardzo wąsko traktuje możli­
wości regulacji urodzin. I tu właśnie, 
zdaniem dziennika, leży sprzeczność. 
Trudno o poprawę losu tylu ubogich 
i upośledzonych jeśli ludność tak szyb­
ko się rozrasta (jak to właśnie dzieje 
sięw«t»azylu)..

Inny dziennik zachodnio-niemiecki, 
“Die Welt”, omawia ogólnie podróże 
Jana Pawła II. Pisze, że idzie on 
śladem Świętego Pawła, Apostoła. 
Pragnie być duszpasterzem ludów — 
motywem jego podróży jest umac­
nianie wiary. “Die Welt” podejmuje 
z kolei sprawę stosunku Kościoła do 
warunków życia doczesnego.

Papież podchodzi do problemów 
społecznych nie z punktu widzenia 
politycznego, lecz na gruncie Ewan­
gelii, pisze dziennik. Dał temu 
świadectwo już w czasie swej pierw­
szej wielkiej podróży do Meksyku. 
Powiedział wówczas, że Chrystus nie 
był ani politykiem ani rewolucjo­
nistą. Nie był “wywrotowcem z Naza­
retu”. Jan Paweł domaga się spra­
wiedliwości która ma być wyrazem 
żywej wiary ewangelicznej a nie 
rezultatem politycznej przemocy. 
Niezmiennie reprezentuje tezę, że 
wpierw człowiek musi się przemienić 
w duchu humanizmu chrześcijań­
skiego jeśli życie polityczne ma być 
bardziej ludzkie. Od tej tezy nie od­
stępuje i w Brazylii. I tym razem 
kładzie nacisk na siłę wiary zwra­
cając się zarówno do możnych tego 
świata jak i do upośledzonych, do 
ubogich i do bogaczy, do mas i do 
elity intelektualnej.

Dziennik brytyjski “Daily Tele­
graph, zauważa, że już w swym pierw­
szym wystąpieniu na ziemi brazylij­
skiej Jan Paweł II wystosował apel 
o reformy polityczno-społeczne. To 
przemówienie miało tym większe zna­
czenie, że Papież wygłosił je w obec­
ności Prezydenta Brazylii. Wielu 
ludzi w Brazylii liczy na to, że wizyta 
Papieża przyczyni się do poprawy 
politycznych i społecznych warunków 
w Kraju — dodaje pismo.

Dziennik “New York Times” na­
wiązuje do odwiedzin przez Papieża 
najnędzniejszej dzielnicy Rio de 
Janeiro. Oto wypowiedzi dziennika:

Było to pierwsze zetknięcie się 
Papieża z przerażającą nędzą jaka 
przejawia się w Brazylii. Był tak 
poruszony tym co zobaczył a równo­
cześnie i gorącym powitaniem jakie­
go tam doznał, że spontanicznie zdjął 
z ręki złoty pierścień papieski i ofia­
rował go tamtejszej społeczności. Wy­
głosił również homilię która stanowiła 
jak dotąd najmocniejszy wyraz jego 
poparcia dla coraz to większego za­
angażowania się Kościoła w sprawy 
ubogich w Brazylii, kraju, w którym 
istnieją obok siebie skrajna nędza 
i skrajne bogactwo.

Dziennik bawarski, “Sueddetsche 
Zeitung”, podkreśla,. że według słów 
Papieża, Kościół jest orędownikiem 
ubogich. Korespondent gazety powo­
łuje się na inne wypowiedzi Jana 
Pawła II i z kolei pisze: wydaje się, 
że Jan Paweł Drugi jest nie tyle po 
stronie postępowych księży brazylij­
skich w ich walce o zmianę struk­
tury społecznej kraju, ile po stronie 

tych umiarkowanych i konserwatyw­
nych czynników w tamtejszym Ko­
ściele, które pragną uniknięcia kon­
fliktu z rządem i wyższymi sferami.

Dziennik włoski, “Corriere Della 
Sera” stwierdza, że Papież nawołuje 
do tworzenia ładu polityczno-spo­
łecznego w oparciu o ducha miłości. 
Chodzi mu o sprawiedliwość lecz bez 
nienawiści między klasami. Jan Pa­
weł II powiedział że nie wolno do­
puścić aby człowiek stawał się nie­
wolnikiem innych ludzi czy jakiego­
kolwiek systemu. Według korespon­
denta “Corriere Della Sera”, prasa 
brazylijska specjalnie podkreśla, że 
Papież wygłosił te słowa wobec naj­
wyższego przedstawiciela władz, 
Prezydenta Brazylii.

Zdaniem dziennika francuskiego, 
“Le Figaro”, szczególne znaczenie 
ma wypowiedź Papieża, że Kościół 
jest po stronie ubogich lecz nie chce 
służyć celom politycznym czy walce 
o władzę.

Papież postawił sprawę bardzo 
jasno i wyraźnie, twierdzi dziennik. 
Podkreślił, że Kościół w pierwszym 
rzędzie troszczy się o upośledzonych 
lecz nie może służyć niczemu co po­
woduje napięcia i wybuch walki mię­
dzy ludźmi. Ta przestroga pod adre­
sem zarówno świeckich jak i duchow­
nych którzy mają skłonność miesza­
nia misji duszpasterskiej z walką 
społeczną i polityczną ma, zdaniem 
obserwatorów, szersze znaczenie, nie 
odnosi się tylko do Ameryki Łaciń­
skiej. Stanowi istotny punkt ogólno­
światowego posłania papieskiego. 
Można to tak streścić: walka z nędzą 
jest niezbędna lecz nie może doko­
nywać się drogą walki klasowej.

Korespondent amerykańskiej agen­
cji prasowej AP omawia pobyt Pa­
pieża w Sao Paulo, nakwiększym 
mieście Ameryki Łacińskiej, które 
jest też największą w świecie diecezją 
katolicką. Na spotkaniu Papieża z 
robotnikami na miejscowym stadio­
nie jeden ze związkowców który był 
niegdyś więziony i torturowany, ze 
łzami w oczach przedstawił ciężkie 
położenie ludności pracującej. Lecz 
jego przemówienie zostało w ostatniej 
chwili skrócone, podobno z braku 
czasu. Wypuszczono z tekstu naj­
ostrzejsze ustępy, lecz później orygi­
nał przekazano Papieżowi.

W swej homilii Jan Paweł II położył 
nacisk na poparcie Kościoła dla praw 
robotników, lecz odrzucił przemoc i 
walkę klasową jako środek osiągania 
celów społecznych. Korespondent AP 
relacjonuje też, że w Sao Paulo Pa­
pież odprawił Mszę Świętą na którą 
mimo złej pogody ściągnęło przeszła 
milion ludzi.

Te tłumy wybuchły okrzykami na 
cześć Papieża. Były to słowa tak 
często już skandowane przez masy 
ludzkie w ćzasie jego wizyty: “Jan 
Paweł jest naszym królem, Jan 
Paweł jest naszym bratem”.

Londyński “Times” nawraca do 
wizyty Papieża w Rio de Janeiro i 
tak między innymi pisze:

Papież — ta super-gwiazda z Pol­
ski — doznał urzekającego powitania 
w Rio de Janeiro, które jest super- 
gwiazdą wśród wszystkich miast 
świata. Przeszło milion ludzi zapeł­
niło park Flamento aby wysłuchać 
jego kazania i wziąć udział w odpra­
wionej przez niego Mszy Świętej.

Amerykańska agencja prasowa AP 
ogłasza ogólny komentarz o podró­
żach Jana Pawła II. Zauważa, że 
mają one pewne wspólne cechy. Pa­
pież zajmuje się sprawami miejsco­
wego Kościoła, udziela porady i za­
chęty miejscowym Episkopatom i 
księżom. Zawsze zwraca się do mło­
dzieży którą przestrzega przed mate-' 
rializmem i rozwiązłością obyczajów. 
Poświęca wiele uwagi rodzinom i ich 
życiu. Wzywa rządy do przestrzega­
nia zasad sprawiedliwości, występuje 
w obronie praw człowieka i na rzecz 
ubogich, upośledzonych i uciemię­
żonych. Jedo podróże mają ogromny 
rozgłos i jego przemówienia znajdują 
szerokie echo. Jan Paweł II zary­
sowuje się na scenie międzynarodo­
wej jako czołowa postać, jako pełen 
energii i siły duszpasterz, jako ostoja 
wiary w świecie gnębionym rozter­
kami i sporami.

“Opętani” Na Scenie
We Wrocławskim Teatrze Kameral­

nym odbyła się prapremiera “Opęta­
nych” Gombrowicza, powięści mło­
dzieńczej, którą autor niezbyt wysoko 
cenił. Na użytek teatru “Opętanych” 
przerobili Tadeusz Minc i Elżbieta 
Morawiec. Spektakl reżyserował Ta­
deusz Minc. Scenografię projektował 
Jan Polewka, autorem muzyki jest 
Zbigniew Karnecki.

W

SACRAMENTO, KALIFORNIA. — Da­
vid Kennedy, 25, syn zamordowanego 
sen. Roberta F. Kennedy, został za­
trzymany przez policję za prowadze­
nie auta po pijanemu i bez prawa 
jazdy. (UPI)

Wieczorowa Szkoła Średnia
W ramach programów dokształca­

jących prowadzonych przez kolegia 
miejskie zostaje otwarty dodatkowy 
ośrodek studiów wieczorowych na pół­
nocnej stronie miasta. Ogłoszono, że 
kursy dokształcające prowadzone bę­
dą w budynku szkoły Senn High 
Scholl, 5900 N. Glenwood.

W programie przewiduje się wszy­
stkie przedmioty dla zdobycia dyplo­
mu ukończenia szkoły średniej, jak 
również przedmioty zawodowe takie 
jak: pisanie na maszynie, stolarstwo, 
rysunek techniczny, itd.

Zapisy będą przyjmowane od 3 
września. W sprawie bliższych infor­
macji należy dzwonić na nr 624-3737.

Karygodne
Zaniedbania

Virginia Beach, Va. (UPI) — Kil­
ku kongresmanów dokonało niespo­
dziewanej inspekcji w bazie wojsko­
wej Oceana Naval.

Okazało się, że spośród 60 myśliw­
ców typu F-14 jedynie 48.7% nadawało 
się do akcji bojowej a ¥4 wszyst­
kich samolotów od ponad miesiąca 
nie startowała, z powodu braku czę­
ści zamiennych i mechaników do prze­
prowadzenia kontroli.
, Ze względu na brak części często 
dochodzi do wyjmownia ich z cał­
kiem dobrych samolotów i instalowa­
nia w innych.

Przypuszcza się, że w innych ba­
zach sytuacja przedstawia się po­
dobnie.

POLSKIE PROGRAMY 
RADIOWE W CHICAGO 

W KOLEJNOŚCI NADAWANIA
ROBERT LEWANDOWSKI

Stacja WSBC 1240 KC
Codziennie 7-8:30 Rano 
2-3 Po Pot w Niedziele 

Robert Lewandowski, Właściciel

GODZINA SŁONECZNA 
LIDU PUCIŃSKIEJ 

Stacja WEDC 
7 Dni w Tygodniu 

8:30-9:30 Rano

GŁOS POLONII
WCEV 1450 AM
MIGAŁA COMMUNICATION CORP. 
Od Poniedziałku Do Soboty włącznie 

4:05 Do 0:00 Wieczorem 
Kierownicy i Anonserzy Audycji 

JÓZEF, SŁAWA i JERZY MIGAŁA

“WIADOMOŚCI Z POLSKI 
O POLSCE”

Właściciel Programu 
MARIAN CZERNIECKI 

Od Poniedziałku do Piątku 
Od 4:30-5:00 Po Poł. 

W Sobotę od 4:30-5:30 Po Poł. 
WOPA________ 1490 KC

“POLSKA W MUZYCE 
PIEŚNI I SŁOWIE” 

Stacja WOPA 
Od Poniedziałku do Piątku 

Włącznie 
5 do 5:30 Po Poł.

ADAM GRZEGORZEWSKI 
Kierownik i Zarządca

GODZINA RÓŻAŃCOWA 
OJCA JUSTYNA 

WOPA 1490 KC
Sobota 7:30 Rano 

Niedziela 7:30 Wiecz.
O Komelian Dende OFMC, Dyrektor 

“UNCLE” HENRY CUKIERKA 
SKOCZNA POLSKA MUZYKA 

^Sobota 8-9 Rano i 1-2 Po Poł. 
WTAQ 1300 KC
Niedziela 8-9 Rano i 2-3 Po Poł.

CHET GULIŃSKI SHOW
Stacja WOPA 1490 KC
Sobota 12-1 Niedziela 10-1 
Stacja WYŁO 540 KC
Chet Guliński, Dyr. Programów

THE PIEROGI KING 
RADIO POLKA SHOWS 

WOPA ' 1490 KC
Sobota 1 do 2 Po Poł.

WTAQ 1300 KC
Sobota 3 do 4 Po Poł.

WONX 1590 KC
Niedziela 8 do 9 Rano

“KŁOPOTY SIEKIERKÓW”
Stacja WOPA 1490 KC

W Każdy Wtorek, Środę, 
Czwartek i Piątek 7-7:30 Wiecz. 

Kierownik 
BRONISŁAW ZIELINSKI 

Anonserzy

(PELAGIA I BRONISŁAW 
MROZOW1E



DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), PONIEDZIAŁEK, 4 SIERPNIA (AUGUST 4), 1980

Zbrodnicza Eksplozja 
w Bolonii

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)
1946 roku przez bojówkę niepodległo­
ściowców izraelskich, którym przewo­
dził obecny premier Menachem Be­
gin. W zamachu jerozolimskim zgi­
nęło ponad 80 osób.

Irańczykom Grozi 
Deportacja

Washigton (UPI) — 22 Iranki, aresz­
towane podczas demonstracji w Wash­
ingtonie wraz z grupą 174 Irańczyków, 
zostały siłą przewiezione z więzienia 
stanowego do biura emigracyjnego 
na przesłuchania.

Okazało się, że wielu aresztowa­
nych nie posiada prawa pobytu w 
Stanach Zjednoczonych.

Kobiety, które odmówiły opuszcze­
nia więzienia, gdzie ich koledzy roz­
poczęli strajk głodowy w proteście 
przeciwko aresztowaniu, były prze­
noszone za ręce i nogi do samocho­
dów policyjnych. Władze emigracyjne 
przyrzekły, że żadna z nich nie zosta­
nie deportowana bez zgody ich obroń­
cy prawnego.

Podczas podróży na przesłuchania 
kobiety gryzły i kopały swoich straż­
ników.

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, 
ojciec, teść i dziadek nasz, śp.

Jan Fi der
Weteran 1-szej Wojny Światowej

Członek Woodrow Wilson Chapter 
No. 4 D.A.V. po ciężkiej chorobie, 
pożegnał się z tym światem, opa­
trzony św. Sakramentami, dnia 2-go 
sierpnia 1980 roku, o godzinie 8:25 
rano w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 
dnia 5-go sierpnia, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego Mo­
deli Funeral Home pnr. 5725 S. 
Pulaski Rd., do kościoła Słowa 
Bożego PNK, a stamtąd na cmen­
tarz Chapel Hill Gardens South 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Zofia (z domu Krochmal), żona; 
Tomasz, syn; Zofia Madeja, cór­
ka; Doris, synowa; Leon Madeja, 
zięć; 6 wnucząt; wraz z całą ro­
dziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Franciszek A. Modelski i Syno­

wie, telefon 767-4730.

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, 
ojciec, dziadek nasz, syn mój, 
brat i szwagier nasz, śp.

Stanisław Golec
(syn śp. Jana)

nagle pożegnał się z tym światem, 
opatrzony Sw. Sakramentami, dnia 
3-go sierpnia 1980 roku, o godzinie 
1-ej w nocy, przeżywszy 51 lat.

Zwłoki można odwiedzać dziś po 
godz.4-ej po poł.

Ceremonie pogrzebowe odbędą 
się we wtorek, dnia 5-go sierpnia, 
o godzinie 7:30 wieczorem w za­
kładzie pogrzebowym pnr. 3060 Mil­
waukee, po czym zwłoki zostaną 
przewiezione do Polski.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Janina (z domu Marcinkowska), 
żona; Barbara i Elżbieta, córki; 
Michalina, matka; Leonard Kwie­
ciński i Jerzy Pasławski, zięcio­
wie; Mirosław i Edita, wnuczka i 
wnuk; Zdzisław (Józefa), (Cze­
sław (Wacława), Jan (Stanisława) 
i ks. Władysław w Polsce), bracia 
i bratowe; (Maria Kozikowska, 
siostra w Polsce); oraz bratanki, 
bratanice, siostrzeńcy i siostrze­
nice, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Stanley Funeral Home.
Telefon: 342-3330. (4,5)

Specjalne, anty-terrorystyczne od­
działy policji włoskiej, opierając się 
na pewnych doświadczeniach z prze­
szłości, poszukują zamachowców wśród 
prawicowych ugrupowań terrorystycz­
nych, mających na swoim koncie licz­
ne zamachy wymierzone w obiekty 
cywilne, a w szczególności w obiekty 
kolejowe.

Fachowcy stwierdzili, że zama­
chowcy użyli około 25 funtów dyna­
mitu i plastycznego materiału wy­
buchowego. Był on umieszczony w 
walizce, pozostawionej w poczekalni 
drugiej klasy przypuszczalnie tuż 
przed eksplozją. Znalezione wśród gru­
zów drobne części metalowe prowadzą 
do wniosku, że prawie na pewno bomba 
miała detonator zegarowy.

> Komunistyczne i inne związki zawo­
dowe, kierowane przez lewicę, dowo­
dzą, że zamach był z całą pewnością 
dziełem “faszystów” i proklamowały 
w całym kraju dwugodzinny strajk 
protestacyjny oraz marsze protesta­
cyjne w Rzymie, Mediolanie, Bolonii 
i w szeregu innych miast.

Przywódcy lewicy chcą dla swoich 
celów wykorzystać powszechne obu­
rzenie społeczeństwa włoskiego i liczą 
na osłabienie popularności rządu, a 
nawet na ewentualne zmuszenie pre- 
mierza Francesco Cossigi do rezy­
gnacji.

W rachubach swoich lewica pomija 
jeden fakt zasadniczy, a mianowicie 
ten, że w ciągu czteromiesięcznych 
rządów premiera Cossigi aresztowano 
setki terrorystów i zlikwidowano liczne 
bojówki zarówno prawicowe, jak i 
lewicowe.

Bolonia jest największym miastem 
włoskim w tzw. “pasie czerwonym”, 
to znaczy w rejonie zdominowanym 
przez partię komunistyczną. Rada 
miejska Bolonii od 30 lat kontrolowana 
jest przez komunistów.

Boloński sędzia miejski, który 
kieruje śledztwem, oświadczył już w 
sobotę, że 9 skrajnie prawicowych 
terrorystów postawi przed sąd z oskar­
żeniem o dokonanie zamachu na 
dworcii.

Zbrodnia bolońska dokonana zo­
stała na dwa dni przed szóstą rocznicą 
ostatniego zamachu bombowego ter­
rorystów. W1974 roku terroryści, przy­
puszczalne z ugrupowania neo-faszy- 
stowskiego, eksplodowali bombę w 
ekspresie Rzym-Monachium w odle­
głości kilku mil od Bolonii. W zamachu 
tym 12 pasażerów straciło życie, 
a 48 odniosło rany.

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy ojciec 
nasz, teść mój, dziadek i brat 
nasz, śp.

Stanisław Zając 
(mąż śp. Anny, z domu Bara) 

(ojciec śp. Piotra) 
po krótkiej chorobie, pożegnał się 
z tym światem, opatrzony Sw. Sa­
kramentami, dnia 3-go sierpnia 1980 
roku, o godzinie 5-ej rano, prze­
żywszy 91 lat.

Zwłoki można odwiedzać dziś i 
jutro od godz. 4-ej po południu.

Pogrzeb odbędzie się w środę 
dnia 6-go sierpnia, o godzinie 9:30 
rano, z Zefran Funeral Home, pnr. 
1941 W. Cermak Rd., do kościoła 
Sw. Wojciecha, a stamtąd na cmen­
tarz Sw. Wojciecha, na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Józefina (Władysław) Niedziela 
i Michał Zając, córka, zięć i syn; 
Theresa i Thomas Niedziela, Don­
na (Walter) Robinson), wnuczki 
i wnuk; oraz brat i siostra w Pol­
sce; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Stanisław Bafia.
Telefon: 847-6688 lub YA 7-8407.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańsza żona moja, matka, teściowa, córka, siostra i babcia 
nasza,śp.

Adela C. Serwatka
(z domu Witek, córka śp. Józefa)

po długiej i ciężkiej chorobie, pożegnała się z tym światem, opatrzona 
św. Sakramentami, dnia 2-go sierpnia 1980 roku, o godzinie 8:55 rano 
w średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 4-go sierpnia, o godzinie 
9-ej rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 5749 Archer Ave. (narożnik 
Lorel Ave.), do kościoła św. Kamila, a stamtąd na cmentarz Zmartwych­
wstania Pańskiego na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Stefan T., mąż; Stefan R. (Róża), syn i synowa; Geri, córka; 
Katarzyna Witek, matka; 4 wnucząt; Loretta (Bolesław) Leśniak, Irena 
(Franciszek) Barys i Raymond Witek, Siostry, brat, i szwagrowie; wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Richard Funeral Home Ryszard i Wanda 
Grochowscy, pogrzebowi, telefon 767-1840.

NEW YORK. — Helen Harnaś Mintiks, skrzypaczka, zginęła 
w niewyjaśnionych okolicznościach w gmachu Metropolitan 
Opera w czasie występów zespołu baletowego z Berlina. (UPI)
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DO Pp. POGRZEBOWYCH
NEKROLOGI DO ZAMIESZCZENIA NA TEN SAM DZIEŃ 

(Poniedziałek do Piątku)
PRZYJMOWANE SĄ OD 7-EJ DO 7:45 RANO

W miarę możliwości prosimy o podawanie nekrologów dzień przed tym 
do godziny 3-ej po południu.

ADMINISTRACJA DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO 
(DZIAŁ NEKROLOGÓW)

ADRES: 6100 N. Cicero, Chicago, III. 60646
Telefon 2864)141

Zmarł Kompozytor B. Woytowicz
W Katowicach zmarł w wieku 81 

lat prof. Bolesław Woytowicz — znany 
kompozytor, pianista, pedagog, wy- 
chowca kilku pokoleń polskich mu­
zyków.

Dorobek kompozytorski profesora, 
obejmuje m.in. trzy symfonie, dwa 
koncerty na fortepianie, i na flet, 
utwory kameralne, fortepianowe, wo­
kalne, balet “Powrót”.

Był on wychowankiem warszaw­
skiej Wyższej Szkoły Muzycznej im. 
F. Chopina, uczniem znakomitego

Zmarł Adam Pach

Aleksandra Michałowskiego w zakre­
sie planistyki, a w dziedzinie kompo­
zycji Witolda Maliszewskiego oraz 
słynnej Nadii Boulanger. Wzbogacił 
współczesną polską muzykę szere­
giem wartościowych dziel.

W działalności odtwórczej szczegól­
nie piękną kartę zapisał on w la­
tach okupacji, kiedy to pod szyldem 
kawiarni “Dom Sztuki” w Warszawie 
(Nowy Świat 27) prowadził instytu­
cję koncertową; występowali tam z 
solowymi recitalami i wieczorami ka­
meralnymi najwybitniejsi polscy ar­
tyści, a Woytowicz dawał m.in. całe 

W Zakopanem zmarł nagle w wie­
ku 73 lat jeden z najpopularniejszych 
twórców i działaczy ludowych na Pod­
halu — Adam Pach.

Od 1924 roku pisał gwarą góral­
ską gawędy, wiersze, a także wido­
wiska góralskie. W latach młodości 
grywał również w teatrach ludowych, 
rzeźbił, prowadził zespoły regionalne. 
Był także działaczem sportowym.

Znal doskonale Karola Szymanow­
skiego, Jana Kasprowicza, najsłyn­
niejszego muzykanta Podhala — Bar­
tka Obrochtę, przyjaźnił się m.in. 
z Kornelem Makuszyńskim.

Należał do czołowych działaczy spo­
łecznych Zakopanego, zasiadał w wo­
jewódzkiej i miejskiej radach naro­
dowych. Był prezesem dla rozwoju 
Związku Podhalan.

Nasilenie Ataków
Islamabad. (UPI) — Powstańcy 

muzułmańscy donoszą, że wojska so­
wieckie spotęgowały ataki w rejonie 
stołecznego miasta Kabulu, jakkol­
wiek nie wiadomo, czy stanowią one 
początek oczekiwanej, po-olimpijskiej 
ofensywy sowieckiej.

Analitycy z Zachodu oceniają, że 
85,000 żołnierzy sowieckich już znaj­
dujących się w Afganistanie nie wy­
starczy do zdławienia powstania, wo­
bec czego wyrażane są obawy, że 
zaraz po Olimpiadzie okupacyjny gar­
nizon sowiecki zostanie znacznie 
wzmocniony.

Rzecznik Islamskiego Przymierza 
Wyzwolenia Afganistanu powiedział 
w pakistańskim Peszawarze, że w 
nalotach rozpoczętych w ub. czwar­
tek lotnictwo sowieckie zniosło z po­
wierzchni ziemi szereg wiosek w do­
linie Alishing.

Ograniczenie kadencji
Pekin. (UPI) — Z wiar, odnych 

źródeł nadeszły wiadomości, ze Ko­
munistyczna Partia Chin ma ograni­
czyć stanowiska do sekretarza i pre­
zesa włącznie do 12 lat. Wprowadze­
nie tej zasady uniemożliwiło by spra­
wowanie władzy do śmierci, jak to 
dzieje się zwykle w Rosji Sowieckiej 
(Lenin, Stalin, Breżniew) i w Chinach, 
gdzie Mao Tse-tung do końca życia 
pozostawał na stanowisku przewodni­
czącego Centralnego Komitetu Par­
tii.

cykle sonat L. van Beethovena oraz 
wykonywał wiele innych dzieł także 
własnych.

Był trzykrotnym laureatem nagród 
państwowych (1937,1948,1956) i dwu­
krotnym nagrody Związku Kompo­
zytorów Polskich.------ ----- 

^Zgodne Małżeństwo
Boston. (UPI) — Stanowy sąd naj­

wyższy uznał prawo pani Shirley 
Brown do oskarżenia swego małżon­
ka za “niedbalstwo” w wyniku któ­
rego doznała złamania dwóch kości 
miednicowych.

Pani Brown utrzymuje, że do sta­
łych obowiązków jej małżonka nale­
żało oczyszczanie posesji ze śniegu.

Pewnego dnia, zimą 1978 roku mąż 
nie dopilnował swoich zajęć, oczy­
szczając chodnik prowadzący do ga­
rażu w sposób niechlujny i pozosta­
wiając na nim część śniegu.

Po wyjściu z domu S. Brown po­
ślizgnęła się i upadając dotlkliwie 
zraniła.

Utrzymując, że małżeństwo ich jest 
nadal zgodne, pani Brown żąda od 
męża $35,000 odszkodowania.

Pożar Spichrza
W sobotę ponad 200 strażaków przy 

pomocy 26 wozów strażackich próbo­
wało ugasić pożar, jaki wybuchł w 
spichrzu na zboże niedaleko portu 
w Calumet.

Ogień zauważono we wczesnych go­
dzinach rannych. Przypuszcza się, 
że pożar powstał na skutek wybuchu 
gazów zgromadzonych w spichrzu.

Pożar ugaszono około godz. 6 rano. 
Kilku strażaków odniosło lekkie obra­
żenia. Nie oszacowano jeszcze strat.

Zamknięte Plaże
W niedzielę plaże wybrzeża je­

ziora Michigan od Wilmette poprzez 
Evanston, North Ave., Fullerton Ave., 
Jarvis Ave. i Howard St. były zam­
knięte z powodu stężenia bakterii, 
które przekroczyło dziesięciokrotnie 
dopuszczalne normy. Władze epide­
miologiczne określiły wczorajszy stan 
wody jako “inwazję zielonych insek­
tów”. Bakterie atakują żołądek, po­
wodując wymioty o objawy typowe 
przy rozstroju żołądka. Dziś mają 
być przeprowadzone badania wody 
przed decyzją otwarcia na nowo plaż.

Khomeini Oskarża US 
o Szykany

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
tu Irańczyków ale rozpowszechnił nie­
zgodną z prawdą wiadomość jakoby 
studenci ci byli przez swoich strażni­
ków katowani i pozostawieni bez opie­
ki z połamanymi żebrami.

Khomeini posunął się dalej zarzu­
cając Papieżowi, Janowi Pawłowi H 
ignorację i brak reakcji na “krzyw­
dy” Irańczyków w Stanach Zjedno­
czonych.

W oświadczeniu podanym do pu­
blicznej wiadomości przez radio tehe- 
rańskie zwracając się do Papieża, 
Khomeini powiedział: “Czy Papież 
zdaje sobie sprawę z cierpień naszego 
narodu pod dominacją Brytyjczyków, 
Amerykanów i Sowietów za czasów 
Rezy Pahlavi? Czy kiedykolwiek słu­
cha skarg ludzi cierpiących czy tylko 
tych, którzy te cierpienia zadają? 
Czy wie, co Ameryka i amerykańska 
policja wyprawia teraz z naszymi 
studentami? Czy wie, że nasza mło­
dzież znajduje się teraz w amery­
kańskich więzieniach, nieprzytomna 
od pobicia i z polanymi żebrami 
zamknięta pod kluczem? ’ ’

Radio teherańskie przekazało rów­
nież wiadomości o demonstracjach 
tysięcy Irańczyków w meczecie . w 
Germi, protestujących przeciwko 
“faszystowskim akcjom USA” i do-

Koniec Olimpiady
Moskwa (UPI) — Ustępujący pre­

zes Międzynarodowego Komitetu 
Olimpijskiego, lord Killanin dokonał 
wczoraj zamknięcia Olimpiady mo­
skiewskiej, zbojkotowanej przez 65 
państw. W pożegnalnym przemówie­
niu lord Killanin wezwał sportowców 
całego świata do “jedności w pokoju” 
zanim “spadnie holocaust” oraz 
ostrzegł, że sport w Igrzyskach Olim­
pijskich nie może być wykorzysty­
wany dla celów politycznych.

Zgodnie z protokółem olimpijskim 
w czasie ceremonii końcowej wciąg­
nięto na maszt, zamiast flagi amery­
kańskiej, flagę miasta Los Angeles, 
jako gospodarza Olimpiady w 1984 
roku. Odegrano też hymn olimpijski, 
zamiast hymnu amerykańskiego. Z 
pośród 81 reprezentacji państwo­
wych, 16 — podobnie, jak w czasie 
ceremonii otwarcia Olimpiady — nie 
wystąpiło z flagami narodowymi.

Wskutek bojkotu olimpiady mo­
skiewskiej przez największe potęgi 
sportowe, żniwo medalowe przypadło 
Związkowi Sowieckiemu, a mianowi­
cie 80 medali złotych, 69 srebrnych 
i 46 brązowych. Na drugim miejscu 
uplasowały się Niemcy Wschodnie: 
47-3741 medali. Z państw zachodnich 
największy sukces osiągnęła Wielka 
Brytania: pięć złotych, siedem srebr­
nych i dziewięć brązowych medali. 

magających się uwolnienia “braci i 
sióstr, niesprawiedliwie uwięzio­
nych,” oraz natychmiastowego rozpo­
częcia procesu przeciwko “amery­
kańskim szpiegom” (zakładnikom).

W Teheranie, na wezwanie studen- 
tów-rewolucjonistów odbędzie się 
dzisiaj wielotysięczna demonstracja 
przeciwko “amerykańskim opre­
sjom.”

Tymczasem władze więziennie w 
Nowym Yorku kategorycznie zaprze­
czają oskarżeniom Khomeiniego i je­
go wiernych. Zastępca dyrektora wię­
zienia w Otisville doniósł, że wszyscy 
Irańczycy znajdują się pod opieką le­
karską. Lekarze irańscy zostali do 
nich dopuszczeni aby przeprowadzić 
badania. Studenci czują się dobrze, 
są jedynie osłabieni z powodu strajku 
głodowego.

Trzech z nich przewieziono do szpi­
tala. Po stwierdzeniu, ze ich zdrowiu 
nie zagraża niebezpieczeństwo, zde­
cydowano, że mogą powrócić do wię­
zienia.

Dzisiaj irański ambasador do ONZ 
odwiedzi 20 kobiet w więzieniu na 
Manhattanie. Rozmowy na temat 
uwięzionych prowadzone są przez am­
basadę Algieru w Washingtonie.

Groźny Huragan
Bridgetown, Barbados. (UPI) — 

Groźny huragan “Allen” przeszedł 
przez Barbados z szybkością 125 mil 
na godzinę, zrywając linie telefonicz­
ne, i wszystkie przewody oraz prze­
wracając drzewa i słupy elektrycz­
ne.

“Allen” przesunął się w stronę wy­
spy St. Lucia.

Biuro meteorologiczne wydało 
ostrzeżenie przeciwhuraganowe dla 
Barbados, St. Vincent, St. Lucia, Mar­
tyniki, Dominikany, Grenady i Gwa­
delupy.

Dotychczas nie nadeszły jeszcze 
wiadomości o wysokości szkód.

Nie ma doniesień o ofiarach w lu­
dziach.

Kradzież 
w City HaU

W sobotę rano odkryto w biurze 
klerka miejskiego brak całego kom­
pletu mikrofiszek, zawierających 
ewidencję i numery rejestracyjne li­
cencji samochodowych wydanych 
kierowcom w stanie Illinois. Spis ten 
zawierał ponad 5,360,000 nazwisk i 
numerów. Wartość monetarna nie 
jest zbyt wielka, bo oblicza się ją je­
dynie na $400. Wartość jednak infor­
macyjna jest bezcenna.

Przypuszcza się, że wspomniane 
mikrofiszki jak i kawnik, padły łu­
pem złodzieja, który najprawdopo­
dobniej ple wiedział co bierze.

Save not, 
have not

You cannot spend tomorrow 
what you have not saved today.

So the wise save for tomorrow 
by joining the Payroll Savings 
Plan today.

Because mighty U.S. Savings 
Bonds from little paycheck 
allotments grow.

And a Bond every payday 
could keep your doctor-to-be 
away. At medical school. Or take 
you away. On vacation.

So do put off for tomorrow 
what you can save today. Join the 
Payroll Savings Plan.

For, remember, a rolling Bond 
gathers no moss. But it does 
gather interest.

Which is why a Bond in time 
saves.

Take* V * 
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in America.

A public service of this publication 
and The Advertising Council.
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WPijanym Widzie
Czytamy w prasie krajowej: Ko­

ściółek w Redle koło Suchej został 
doszczętnie zdemolowany wewnątrz. 
Ktoś rozbił ołtarz, uszkodził obrazy, 
zniszczył i wyrzucił przez okno przed­
mioty liturgiczne. Wandala znalezio­
no. Jest nim 29-letni Zygmunt S., 
który przyznaje się do winy, choć 
— jak twierdzi — niewiele pamię­
ta, był bowiem zbyt pijany.

Bliźniacze Sprawy -
Poznańska prokuratura prowadzi 

dwie bliźniacze sprawy. Dotyczą one 
wypadków samochodowych. Obie 
kraksy zdarzyły się tej samej nocy 
o 4 rano, obaj kierowcy mają po 
27 lat, obaj byli pijani, obaj wyszli 
z wypadków bez szwanku, obaj oka­
leczyli swoich pasażerów. Obie kata­
strofy zdarzyły się trzynasteto maja 
co — mimo złej opinii jaką ma 
u przesądnych trzynastka — nie bę­
dzie okolicznością łagodzącą, zapew­
nia prasa krajowa.

Washington. (UPI) - Badania po 
auspicjami Krajowego Stowarzysze­
nia Dyrektorów Szkół ujawniły, że 
dzieci z rozbitych rodzin zazwyczaj 
należą do uczniów osiągających naj­
słabsze wyniki w nauce.

Często właśnie one nie kończą szko­
ły, wcześnie oddając się życiu “to­
warzyskiemu”, co niemal nieodłącz­
nie wiąże się z zażywaniem narko­
tyków, piciem alkoholu, nie mówiąc 
już o paleniu papierosów.

Większość tzw. trudnych dzieci na­
potyka na kłopoty w szkole nie dla­
tego, że są mniej zdolne czy inteli­
gentne od dzieci posiadających mat­
ki i ojców, lecz dlatego, że nie spo­
tykają się one z taką samą kontrolą 
u uwagą ze strony wychowującego 
go rodzica, chociażby z prostego bra­
ku czasu.

Wraz z rozwodem często następuje 
zmniejszenie dochodów a więc zubo­
żenie i ograniczenie środków do ży­
cia oraz rozbicie normalnych zajęć 
i obowiązków rodzinnych, co nie­
uchronnie odbija się na zdrowiu psy­
chicznym dziecka.

Złe wyniki w nauce i przedwcze­
sne wstępowanie w “dorosłe życie” 
stanowią wyraz buntu przeciwko ne­
gatywnym zmianom, którym dziecko 
nie mogło zapobiec.

Stwierdzono, że 40% dzieci z roz-

Kłopoty Dzieci 
z Rozbitych Rodzin

Zwolniliby 
Połowę Załogi

Vallejo, Kalif. (UPI) — Marynarz, 
22-letnia Carole Schultz, wkrótce zo­
stanie zwolniona ze służby w mary­
narce wojennej wraz z dwoma inny­
mi kobietami, za stosunki homosek­
sualne.

Zapytana przez dziennikarzy o ży­
cie w bazie Skaggs Island, Schultz 
powiedziała, że gdyby dowództwo 
chcialo zwolnić wszystkich, którzy do­
puścili się podobnego “przestępstwa” 
lub też za równie nielegalne zażywa­
nie narkotyków, czy picie alkoholu, 
w bazie pozostałaby połowa ludzi.

Dowództwo bazy odmówiło udziele­
nia jakichkolwiek komentarzy na wy­
powiedź Schultz.

POTRZEBNA doświadczona kuchar­
ka. Elmhurst, Ul.' Dogodny dojazd 
koleją. 530-5115.

PIELĘGNIARKA Z Polski przyjmie 
każdą pracę. 456-3405.

NEW YORK. — Linie lotnicze PAN AM sprzedały za sumę 
$400 min swój 59-piętrowy biurowiec na Manhattanie. (UPI)
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CLEANING
Full time cleaning woman, able to 
supervise crew of 5, for Oak Brook 
office bldg. Evenings 5 P.M. to 1 A.M. 
Must be bilingual—English, Polish* 
speaking.

Please call: 595-8222
9 A.M. TO 6 P.M.

LATHE OPERATOR
Experienced to run and set South 
Bend lathes. Production work as well 
as tool work. Should have own tools. 
Paid vacations, holidays and profit 
sharing. 7:45 A.M. to 4:15 P.M.

MARCH MFG. CO.
1819 Pickwick 
Glenview, Ill.

729-5300

OPENINGS
IN SOUTHERN CALIFORNIA!
REGISTERED NURSES

FOR ACU AND ER.
Full and part time positions avail­
able. Salaries open, depending on ex­
perience and education plus excellent 
benefits. Work in a friendly 28-bed 
JCAH fully accredited hospital.

Write or Call 714-866-7526 
BEAR VALLEY 

COMMUNITY HOSPITAL 
P.O. Box 1732

BIG BEAR LAKE, CALIFORNIA 92315 

MACHINIST
General Machinist Needed 

Boring mill, milling and lathe hands. 
Minimum 5 years experience.

CALL JOE 597-8110

Dachy - Obicia — Benton 
Fugowanie — Rynny 

Okna Sztormowe — Daszki 
Wszelkie Przeróbki 

Darmo Kosztorysy—Polska Firma 
Ubezpieczona i Pod Bondem 

100% Gwarancja 
HENRY SE JDAK, Właść.

H & S HOME 
IMPROVEMENT CO.

891-5959

Send resumć in complete confidence to:
Mr. P. V. LARDEN, Personnel Supervisor 

Canron Inc.
145 W. 1st Ave. 

Vancouver, British Columbia V5Y 1A2

Complete Building Repairs, 
Renovations Maintenance 

Qualified and Equipped to Perform 
all your work in accordance with 
Highest Professional Standards 
and using the Finest Available 
Materials.
“DO IT ONCE - DO IT RIGHT 

DO IT NOW” 
Ask for George

General Contracting Co. 
4146 W. Armitage Ave. 278-1525 
Serving Chicagoland Since 1951POTRZEBNI SĄ

DOŚWIADCZENI 
OPERATORZY

Na maszynach do szycia marki Sin­
ger, cylindryczne, typu przemysło­
wego.

MR. RICH, 4300 W. Lake St. 
Chicago, Ul. . TEL. 379-9190

ROSELLE
BY OWNER

All brick custom built split level. 3 
bdrm., 2 baths, 2 woodburning fire­
places. Large professionally land­
scaped lot. Walk to train & shopping 

Must see!
$103,500
529-1726

OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 
PRZYJMUJE SIĘ W ŚRODĘ DO 4-EJ PO POŁUDNIU 

PON., WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DO 1 POPOŁ.

Wszystkie Drobne Classified 
Ogłoszenia Są Płatne z Góry 

O Ile Nie Posiada Innej Umowy z 
DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM

TELEWIZORY KOLOROWE
Naprawia

INŻ. PAPROCKI
Dzwonić Między 12:00 a 8:00 Wiecz. 
; 545-6667 — Gwarancja

WISCONSIN
1% acres near Dells with 2 
bedroom trailer furnished.

Call after 5 p.m.
286-4268

wiedzionych rodzin osiąga oceny “D” 
lub “F”. (W systemie amerykańskie­
go szkolnictwa istnieje 5 stopni ocen 
od “A” do “F”. “D” odpowiada 
“2”, lecz jest stopniem kwalifikują­
cym do wyższej klasy, “F” jest 
najniższą oceną, niekwalifikującą do 
przejścia do wyższej klasy.)

Do wszystkich szkół w całym kra­
ju uczęszcza teraz 12 milionów dzie­
ci z robitych rodzin.

W liczbie tej mieści się połowa 
wszystkich czarnych uczniów.

Do szkół chodzi coraz więcej dzie­
ci niezamężnych matek

Obliczono, że 45% dzieci urodzonych 
teraz spędzi przynajmniej jeden rok 
pod opieką tylko jednego z rodzi­
ców

DEADLINE FOR WEEK-END EDITION
IS WEDNESDAY 4 P.M.

MON., TUES., WED., FOR NEXT DAY TILL 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS
ARE PAYABLE IN ADVANCE

Unless Other Terms Are Established With
POLISH DAILY ZGODA

★ Kontraktorzy
■ f------------------ -- ■.

©ANRON
WESTERN BRIDGE DIVISION

Western Bridge Division

testa

DYCON
Dynamic Industrial Constructors 

P.O. Box 400330 
Dallas, Texas 75240

OR CALL:

r-5«criirenriMi

PRZEZ WŁAŚCICIELA
MUROWANY RANCH

3 sypialnie, pokój gościnny i jadalnia 
w stylu “L”. Szafkowa kuchnia. Pe­
łen basement, centralne ochładzanie. 
Nowy dach. Aluminiowe obicia. Mu­
rowany garaż na 2 auta. Plus wolna 
parcela.

4300 W. AUGUSTA BLVD.
Zróbcie ofertę.

_________ 625-4056_________
OPEN HOUSE 

BY OWNER 
4910 N. NASHVILLE 

Sunday 1-6 P.M. 4 bedroom brick 
ranch. 2 baths. Central air. 15 closets. 
Finished basement. 2% car aluminum 
sided garage.

774-2834

| SBig Sgg

if Praca Żeńska 

OPERATORZY
Doświadczenie fabryczne potrzebne. 
Do obsługiwania “single needle” 

INTEGRITY UNIFORMS 
3322 W. Lawrence Ave.

463-2626

Flattery for the fuller figure-go 
everywhere in this cape.

Rich texture and design com­
bine in this fringed cape with 
deep pineapple yoke. Crochet 
quickly of synthetic worsted for 
all-seasons wear. Pattern 7346. 
One size fits Women 38 to 56. 
$1.75 for each pattern. Add. 504 
each pattern for first-class air­
mail and handling. Send to:

Alice Brooks
Needlecraft Dept 263

Polish Daily Zgoda
Box 163, Old Chelsea Sta., New 
York, NY 10011. Print Name, 
Address, Zip, Pattern Number. 
EXCITING’ New 1980 NEEDLE- 
CRAFT CATALOG with over 170 
designs in great variety of crafts. 
3 free patterns inside. Send $1.00 
132-Quilt Originals_ _ _ _ $1.50
131-Add a Block Quilts $1.50 
130-Sweaters-Sues 38-56. $1.50 
129-Quick/Easy Transfers. $1.50 
128-Patchwork Quilts... $1.50 
127-Afghans 'n' Doilies.. $1.50 
126-Crafty Flowers. . . . . .  $1.50
125-Petal Quilts. . . . . . . . . . . $1.50
124-Gifts ’n’ Ornaments. $1.50 
123-Stitch ’n’ Patch Quilts$1.59 
122 Stuff n’ Puff Quiits $1.50 
121-Pillow Show-Offs. . $1.50 
120-Crochet a Wardrobe. $1.50 
119-Flower Crochet. $1.50 
118-Crochet with Squares. $1.50 
116-Nifty Fifty Quilts... $1.50 
115-Ripple Crochet. . . . . . . . $1.50
114-Complete Afghans... $1.50 
112-Prize Afghans. . . . . . . . . $1.50
107-lnstant Sewing. . . . . . . . $1.50
105-lnstant Crochet. . . . . . $1.50
102-Museum Quilts. . . . . . $1.50
101-Quilt Collection. . . . . . $1.50

If you are interested in working on a wide variety of interesting and 
challenging projects, and are prepared to work shift work, we have a job 
for you. We are the leader, in Western Canad, in our field. Our field is 
steel fabrication and we have several openings in our Vancouver shop for 
applicants who are able to read blueprints and are experienced in struc­
tural steel fabrication. Union rate of pay and excellent benefit package 
is available. Our representatives will be in the United States in the near 
future for recruitment on the above openings.

LITHO 
SUPERVISOR

We have immediate need for a qualified supervisor at our 
facility in Gary, Ind. This opening requires knowledge of litho, 
single,tandem presses and coaters in a metal decorating 
operation. Can industry background preferred.
We offer an excellent starting salary and complete benefit 
package. To apply, call or send resumć to: ED PORLIER 
Chicago (312 ) 221-4205 '
Ąary (219) 886-6656

NATIONAL CAN
CORPORATION
North Bridge Street 

Gary, IN 46404

National Can

jf Do Wynajęcia
DO WYNAJĘCIA umeblowana czwór­
ka. Okolica 51-Loomis. $150.376-7461. 
5 ROOMS, 1st floor. Adults, no pets. 
486-8542. Call in English after 6 P.M. 
PRZYJMĘ kobietę na wspólne mie- 
szkanie. 7774771._________
NA JACKOWIE. 3 panie na mieszka­
nie starsze i nie palące. 489-6008.

★ Naprawa TV

★ Interesy________
MEAT MARKET 

On West Lawrence 
Perfect for Polish speaking. 

Money maker. 
CalkH.B.B.

640-8330

Wschodnia Groźba
Londyn. (DP) — Nad brytyjskim 

przemysłem samochodowym zawisła 
nowa groźba, tym razem taniego im­
portu z Europy wsch. Parlamentarny 
komitet przemysłu i handlu oblicza/ 
że w ciągu pierwszego półrocza br. 
ponad 40,000 samochodów sowieckich, 
polskich i czechosłowackich zostało 
sprzedanych Wielkiej Brytanii, przy 
czym ceny ich były o 30% niższe od tej 
samej klasy wozów brytyjskich.

Oznacza to ponad 1.5% całego rynku 
wewnętrznego.

★ Praca Żeńska

ZGUBIONO paszport na nazwisko 
Franciszek Serus. Znalazca proszony 
o skontaktowanie, się telefonicznie. 
285-5142._________ _______________

★ AUTO
BUICK LeSabre “73”- 50,000 mil. 
Dzwonić do 4 po południu. 243-5279.

★ Praca Męska

EXPERIENCED MAN
For painting and wallpapering. Full 
time. Experienced only. Call after 
8 P.M., ask for Mark.

278-3756
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★ Pomoc Domowa
HOUSEKEEPER

Live in 5 days. Two small 
school age boys. Own Room. 
Must speak some English.
Call before 3 P.M.; 438-5004.

GENERAL FACTORY
Sheet metal fabricator needs spot 
welder, Heli-arc welder, press brake 
operator & polisher. Must speak Eng­
lish. Good pay, plenty overtime.

Fracar Sheet Metal Mfg. Co. 
9701W. Bryn Mawr Ave.

Rosemont, IL._______ 678-2740
POSITION IN RETAIL

FOR AGGRESSIVE, 
SALESMINDED INDIVIDUAL. 
Salary, Benefits and Opportunity 

To Share In Profits.
Must speak fluent English. Call Marie 

For Appointment: 432-1154.

GENERAL OFFICE
Full time — 8:30 — 4:30

Telex exp. helpful, good typing. Pleas­
ant office atmosphere. Must speak 
good English.

GOOD BENEFITS.
777-8900 Ask for Greta

CONSTRUCTION MANAGEMENT
AND ENGINEERING 

STRATEGIC PETROLEUM 
RESERVE PROJECT

We are actively seeking professionals to staff our construction 
projects near New Orleans, Baton Rouge, Lake Charles, Louisiana 
and Freeport, Texas. We currently have openings for candidates 
in the positions of Project Manager, Field Project Engineers, Field 
Project Superintendents, Cost Engineers, Schedulers, Civil Estima­
tor, Chief Mechanical Engineer and Chief Civil Engineer. We offer 
a professional challenge and competitive benefits for qualified indi­
viduals. For consideration, forward your confidential resumć and 
salary history to:

I mn-mumnss aMniiuniniut .... ...... .
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STEEL FABRICATORS

Tia•'•IS'

Hoffpauir
I 385-9920

Chris Fite 

(504) 838

__ J S**

EXPERIENCED COUPLE
To live in to care for young 

children and run estate.
Private quarters. Excellent salary 
and benefits. For right couple. 

Must speak English.
Inquire 377-2616. Ask for. Pam.
HOUSEKEEPER—live in—3 children 
(15, 13, 10), room, T.V. References. 

966-0934.
HOUSEKEEPER - COOK 

For 1 person. Live in.
Light housekeeping and cooking. Good 
pay. Days off. Northside Chicago.

CaU 486-0205
ENGLISH SPEAKING 

HOUSEKEEPER - COOK 
Must drive.

Hours: 8 A.M. to 3 P.M. 
OR 3 P.M. to 10 P.M. 
North Shore Area.

Call 787-7070 
Mrs. Wadley

WANTED live-in housekeeper. Own 
room and bath. Call 272-2593.

HOUSEKEEPER
Live in, experienced, mature woman. 
Large home. 2 children, 12 and 17 
years. Own transportation. $130 per 
week. Hinsdale area.

257-7042
BABYSITTER

For one 3-year-old. Prefer live-in in 
exchange for room and board, but 
flexible. Older, responsible woman 
who enjoys children. Must' speak 
English.

788-8624

★ Praca Męska
CRAFTSMAN

Mfg. of marble products. Will train 
person in marble trade. Good oppor­
tunity. Experience with small tools 
helpful.

CALL: 337-2217

JANITOR/WATCHMAN
Mature individual needed immediate­
ly for janitorial duties that include 
office cleaning & related duties such 
as carpets, floors, bathrooms etc. 
Also responsible for building security. 
Experience preferred. Hrs. 3:30 to 
Midnight. Mon. to Friday. Good Co. 
Benefits.

WOODDALE (N. W. Suburbs)
Call: 860-6817.

MACHINE 
REPAIRMAN/MECHANIC

Northwest side manufacturing com­
pany needs dependable person with 
good mechanical background to repair 
various machines in plant/ Must have 
own tools. Must Speak English.

Please apply in person, or call: 
PERSONNEL DEPT.

HECO ENVELOPE COMPANY
5445 N. Elston Avenue 

Chicago, IL. 286-6400
Equal Opportunity Employer M/F/H

ELECTRONIC TECH.
2 to 3 yrs. experience. 

Car stereo, CB radio, Tape Deck.
647-0790

TOP HOURLY RATE PAID 
IF YOU CAN QUALIFY 

MACHINE 
MAINTENANCE 

Requires machine maintenance and 
heavy electrical ability. Must speak 
English. Many company benefits. Day 
or night shift. Northwest location.

CALL 889-3400
EXCELLENT OPENINGS FOR: 

MOLD DESIGNERS 
You can increase your income by par­
ticipating in our unique bonus plan. 
We are a progressive, well-equipped 
shop specializing in wax and plastic 
injection molds. Located in clean-air 
South Bay. Salaries open, depending 
on experience and qualifications.

Write or Call (213) 325-4431 
ARROW KRAFT TOOL CORP. 

2911 W. Lomita Blvd.
TORRENCE, CALIFORNIA 90505

QUALIFIED MAN
With minimum 15 years’ experience 
in general construction work. Wall 
papering, plastering and painting. 
Must know how to do measuring 
for store windows.

262-3026
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Śledztwo w Sprawie Zamordowania 
Kubańczyka w Fort McCoy, Wis.

Władze przesłuchują trzech osobni­
ków podejrzanych o zakłucie nożem 
w obozie przejściowym Fort McCoy, 
Wis. 35-letniego kubańczyka.

Rzecznik Departamentu Stanu Bob 
Bowen, oświadczył, że był to pierwszy 
w ogóle wypadek popełnienia morder- 
sta w jednym z czterech, znajdują­
cych się na terenie Stanów Zjednoczo­
nych obozów przejściowych dla 
Kubańczyków.

Łącznie w obozach tych przebywa 
około 21,000 osób, w tym w Ft. McKoy, 
Wis., 7,000.

W ubiegły wtorek o godzinie 8.30 
wiecz. zamordowany został tu Luis 
Alvarez-Benite. Otrzymał on pojedyń- 
czy cios nożem w klatkę piersiową.

Illinois Otrzyma 
Zapomogę

Prezydent Carter ogłosił, że dodat­
kowo sześć stanów otrzyma zapomogę 
z funduszy federalnych w związku z 
panującą suszą. Illinois znajdzie się 
na tej liście i otrzyma $1.8 miliona.

Pieniądze te przeznaczone są na 
pomoc dla ludzi mało zarabiających, 
biednych, farmerów i ludzi starszych. 
Pomoc ta przejawiać się będzie w za­
kupieniu aparatów do chłodzenia, 
opłat za elektryczność i gaz, opłace­
nie przejazdu wspomnianych osób do 
ośrodków.

Zajście to miało miejsce przed jednym 
z baraków wojskowych, przerobio­
nych obecnie na jadalnię.

Śledztwo prowadzi urzędnik fede­
ralny (U.S. Marshal), Bob Thompson. 
Stwierdził on, iż zgodnie z zeznaniem 
świadka, do Alvarez-Benite podeszło 
dwóch mężczyzn. Jeden z nich wydo­
był nóż, zadając cios w okolicę serca.

Kilku mężczyzn stojących w pobliżu 
przeniosło rannego do bramy obozu, 
oddając go w ręce władz. Ofiarę napa­
du przewieziono helikopterem do szpi­
tala w La Crosse. Po przewiezieniu do 
szpitala stwierdzono zgon.

Władze prowadzące śledztwo 
oświadczyły, że zamierzają ujawnić 
nazwisko sprawcy w najbliższych 
dniach. Twierdzą one, że napad nie 
był sprowokowany. Narazie nie doszu­
kano się również jego motywów.

Po opisanym zajściu władze — w 
poszukiwaniu narzędzia zbrodni — 
znalazły kilka noży “własnej produk­
cji”, zrobionych z odpadków stali. 
Noże tego typu stały się dość popular­
ną bronią na terenie obozu Fort McKoy.

Do śledztwa włączyły się również 
władze FBI i Urzędu Imigracyjnego.

Do tej pory nie zostało ustalone, 
czy Alvarez-Benite pozostawił na Ku­
bie kogoś z rodziny.O ile wiadomo, nie 
posiadał on rodziny na terenie Sta­
nów Zjednoczonych.

Problemy z Klimatyzacją 
Wagonów w Kolejkach CTA

Przedstawiciel związku zawodowe­
go pracowników CTA wystąpił z za­
rzutem, że system klimatyzacyjny 
jednej trzeciej wagonów kolejek elek­
trycznych nie działa należycie.

Clarence Knox, wiceprezes związku 
zawodowego skupiającego pracowni­
ków kolejek CTA zwrócił się do pa­
sażerów z apelem, by składali do 
kierownictwa CTA skargi z powodu 
istniejących niedociągnięć. Oświad­
czył on, że starania podjęte w tej 
sprawie przez związek zawodowy nie 
dały do tej pory żadnych rezultatów.

Knox powiedział, że szef działu 
konserwacji CTA nie docenia w peł­
ni problemu, jakim jest brak klima­
tyzacji w wagonach kolejek. Uważa 
on raczej, że pasażerowie po pro­
stu przesadzają.

Oświadczając na postawione zarzu­
ty, Thomas Wolgemuth, dyrektor dzia­
łu konserwacji i napraw CTA, stwier­
dził: “Wykazujemy niezmiernie duży 
zakres sprawności, oczywiście nie ma 
to znaczenia dla pasażera, który znaj­
dzie się akurat w kolejcie lub auto-

Mieszkańcy Pow. Cook 
Zapłacą Więcej

Wprawdzie oficjalnie nie było mowy 
o podnoszeniu podatków, zmiana w 
obliczeniu podatków o nieruchomo­
ści jaka została zatwierdzona przez 
legislature stanową w czerwcu, spo­
woduje podwyższenie podatku prze­
ciętnie o 2%.

Tego rodzaju informacji udzieliła 
organizacja znana pod nazwą CIVIC 
Federation, zajmująca się śledzeniem 
i analizowaniem ustaw. Podwyżkę tę 
odczują jedynie mieszkańcy Chicago 
i powiatu Cook, ponieważ w pozosta­
łych powiatach naszego stanu roze­
słano już rachunki podatkowe.

Do zmiany sposobu obliczania po­
datków doszło na skutek tego, że 
stwierdzono brak dostatecznych fun­
duszy na spłacenie zalegających 
długów powstałych przez sprzedaż 
bondów. Dzięki nowej formule w bie­
żącym tylko roku stan otrzyma do­
datkowo 15.5 miliona dolarów.

W roku następnym podobnej pod­
wyżce podlegać będą pozostałe powia­
ty stanu. Zachodzi jednak pytanie, 
jak twierdzi LaVem Kron, specjalista 
w tej dziedzinie, czy właścieciele 
posiadłości nie będą musieli płacić 
o wiele więcej.

busie pozbawionym klimatyzacji”.
Stwierdził on dalej, że oparta na 

przeprowadzonej przez komputery 
analizie dokumentacja wykazała, iż 
w dniu 7 lipca, gdy temperatura do­
szła w Chicago 102 stopni F. — 
jedynie około 4% ogólnej liczby 508 
ochładzanych wagonów — pozbawio­
nych było klimatyzacji.

Związek zawodowy zwrócił się do 
władz CTA z prośbą o zatrudnienie 
większej liczby zespołów napraw­
czych. Propozycja ta nie odniosła 
jednakże skutku.

Knox wystąpił również z zarzutem, 
że kierownictwo CTA nie reaguje 
na doniesienia i skargi konduktorów 
i motorniczych kolejek w sytuacjach, 
gdy urządzenia klimatyzacyjne prze- 
stają działać^ .

W ramach wypowiedzi udzielonej 
na użytek prasowy, Wolgemuth 
oświadczył, że kierownictwo CTA zmu­
szone jest po prostu oscylować mię­
dzy decyzją wycofania z obiegu nie- 
ochładzanych wagonów, a konieczno­
ścią zmniejszenia tym samym ogól­
nej liczby wagonów kolejek będących 
do dyspozycji, co z kolei spowodo- 
dowałoby dla pasażerów problemy 
innego rodzaju. Dlatego — w tym 
układzie rzeczy — trudno jest po 
prostu zdecydować, co z dwojga złe­
go jest gorsze: zachowanie w obie­
gu możliwie jak największej liczby 
wagonów, nawet jeśli część z nich 
nie jest chwilowo klimatyzowana, czy 
też wycofanie wagonów nieochładza- 
nych i wskutek tego narażenie pasa­
żerów na innego rodzaju niewygody. 

Uprowadzono Narzeczoną
W sobotę nad ranem idących po 

ulicy Washington Dwayne Champion 
i jego narzeczoną Yirginię Harris 
napadła grupa trzech młokosów. Po­
bili Wayne’a, a Virginię porwali. Do 
dnia dzisiejszego nie wiadomo có się 
stało z młodą kobietą.

Śmierć w Przepaści
Siedemnastoletni młodzieniec John 

Carlyle poniósł śmierć na miejscu 
spadając w szczelinę, którą ćhciał 
przeskoczyć w Wildcat Canyon. John 
spadł 110 stóp. Przewieziono go do 
pobliskiego szpitala, gdzie lekarze 
stwierdzili zgon.

John wraz z trzema innymi kolega­
mi byli na pieszej wycieczce w po­
bliżu jaru.

KAIR. — Zdjęcie wykonane zostało w dniu 24 marca tego roku 
po przyjeździe szacha do Egiptu, ostatniego miejsca postoju 
wygnanego monarchy Iranu. (UPI)
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TEHERAN. — To zdjęcie było wykonane w noc sylwestrową 
roku 1978 w czasie wizyty prezydenta Jimmy Cartera w Te­
heranie. Prezydent i szach wznoszą toast za pomyślność roku 
1979 w którym rewolucja islamska zdetronizowała Moham­
meda Rezę Pahlavi. (UPI)

Kontrowersja w Sprawie 
Podatków Realnościowych
Rok rocznie w początku sierpnia, 

albo nawet pod koniec lipca, właści­
ciele domów w powiecie Cook otrzy­
mują rachunki wyznaczające wyso­
kość drugiej raty podatków realnoś­
ciowych. W roku bieżącym rozesłanie 
tych rachunków zostanie bardzo opóź­
nione, a to dlatego, że powstała kontro­
wersja na temat, kto powinien być 
objęty ulgą podatkową.

Sprawa ta toczy się już kilka miesię­
cy. Chodzi tu mianowicie o ustawę 
znaną pod nazwą “Henes exepmtion”, 
zatwierdzoną przez legislature stano­
wą. “Hynes exemption” dotyczy ulgi 
podatkowej dla właścicieli małych do­
mów rodzinnych, którym nie dolicza 
się procentu wzrostu wartości ich do­
mów na rynku realnościowym, w taki 
sposób, jak się to robiło dotychczas. 
Dzięki nowej ustawie, wspomniani 
właściciele będą mogli zaoszczędzić 
przeciętnie $500 w przeciągu czte­
rech lat.

Ustawa ta obejmuje właścicieli do­
mów jednorodzinnych, lub nie więk­
szych niż sześciomieszkaniowych i 
właścicieli kondominiów. Właściciel 
taki musi mieszkać w posiadanym 
domu.

W celu znalezienia tych wszystkich, 
którzy podlegaliby nowej ustawie, b. 
senator stanowy, projektodawca usta­
wy, a obecnie asesor stanowy Hynes, 
korzystał z jedynej dostępnej mu listy, 
która niestety nie zawierała informa­
cji czy dany właściciel mieszka w 
swym domu czy nie. W związku z 
tym wielu, którzy posiadają więcej 
niż jeden dom, objętych zostało ulgą 
podatkową. Zmniejsza to znacznie 
sumę pieniędzy jaka wpływa do urzę­
du asesora, a co za tym idzie mniej­
sze będą dotacje na utrzymanie ponad 
600 urzędów powiatowych i wielu 
okręgów szkolnych.

Okręg szkolny z Proviso Township 
High School, wystąpił do sądu doma­
gając się uregulowania tej sprawy. 
Ponieważ Sąd Okręgowy nie zdołał jej 
rozstrzygnąć została ona oddana do 
Sądu Najwyższego stanu Illinois.

Procedura sądowa wymaga jednak 
czasu i w związku z tym musiano 
wstrzymać rozsyłanie rachunków za 
podatki. Sędzia Sądu Najwyższego 
Thomas E. Kluczyński oświadczył we 
środę, że upłynie jeszcze przynajmniej 
dwa tygodnie zanim zostanie podjęta 
jakakolwiek decyzja.

Tymczasem, pracownicy biura ase­
sora stwierdzają, że w celu zebrania 
potrzebnych informacji, będzie trzeba

najpierw rozesłać wśród właścicieli 
domów odpowiednie kwestionariusze 
i dopiero analiza otrzymanych infor­
macji pozwoli na poprawne oszacowa­
nie wysokości podaktu.

Ubiegłe środy adwokaci zaintereso­
wanego Okręgu szkolnego oraz repre­
zentanci biura asesora, złożyli na ręce 
Sądu Najwyższego wnioski sugeru­
jące obliczenie należnych podatków 
według starej formuły, a dopiero po 
decyzji sądowej obliczenia ich po­
prawnie już na rok następny.

Jest to sprawa niezwykłej wagi, po­
nieważ z chwilą wstrzymania wpły­
wów pieniędzy z podatków realnoś­
ciowych, ponad 600 instytucji powia­
towych i szereg okręgów szkolnych 
będzie musiało zaciągnąć wysokopro­
centowe pożyczki. Sam procent od po­
życzek może ich kosztować ponad 41 
tys. dolarów dziennie.

Chcąc ratować Chicago i 630 innych 
samorządów miejskich, mayor Byrne 
i skarbnik powiatu Cook Edward 
Rosewell podali do wiadomości, że 
doszło do porozumienia z lokalnymi 
bankami, które udzielą zaintereso­
wanym krótkoterminowej pożyczki 
na niski procent bo 9%, albo nawet 
mniej.

Pożyczka ta potrzebna jest wszyst­
kim, którzy muszą nadal wypłacać 
pensje swoim pracownikom i spłacać 
swych wierzycieli. Załatwienie po­
życzki dla wszystkich pozwala na za­
oszczędzenie pieniędzy, ponieważ im 
więcej się pożycza, tym niższe są 
procenty od tej pożyczki.

Rozpoczyna Się 
Sezon Dla Uczuleniowców

Illinois Society of Allergy and Im­
munology — organizacja zajmująca 
się alergiami, podała do wiadomości, 
że sezon katarów siennych rozpo­
czyna się. Podobno szczególnie tego 
lata rośliny, do których mamy naj­
więcej uczulenia wyrosły nadzwyczaj 
prędko i obficie. Jedyna nadzieja 
pozostaje teraz w ewentualnych desz­
czach, które zmyją pyłki roślin do któ­
rych mamy alergię.

Ponad 8 milionów Amerykanów 
cierpi na katar sienny. Objawy? 
— wszyscy dobrze je znamy: kicha­
nie, katar, swędzenie oczu, a nawet 
podrażnienie gardła.

Sezon alergiczny normalnie roz­
poczyna się w połowie sierpnia, na­
biera na sile w początkach września 
i trwa aż do pierwszych przymrozków.

Wrost Liczby Napadów Na Banki 
w Rejonie Chicago

Władze FBI podały do wiadomości, 
że ilość napadów przeprowadzonych 
w Chicago na banki — do końca lipca 
br. — była 3 i pól razy wyższa w 
porównaniu z tym samym okresem ubr.

Włączając dwa napady, jakie miały 
miejsce w ubiegłym tygodniu — w 
śródmieściu oraz w South Holland — 
ogólna ilość napadów przeprowadzo­
nych tu na instytucje finansowe w r. 
1980 doszła do 70. Wg. statystyki FBI, 
w ubr. w tym czasie zanotowano jedy­
nie 20 napadów. Zaś w ciągu całego 
roku 1970 — 72 napady.

Czym należy tłumaczyć ten gwał­
towny skok? “Przypuszczalnie od­
grywają tu rolę względy ekonomiczne 
—z takich, czy ininnych powodów ludzie 
potrzebują pieniędzy”, stwierdził 
rzecznik FBI George Mandich. “Sądzę 
że najlepiej określił to zjawisko znany 
bandyta, specjalizujący się w napa­
dach na banki w latach 1930 i 1940-tych, 
Willie Sutton. Powiedział on — gdy za­
pytano go dlaczego rabował banki: 
“Ponieważ jest to miejsce, gdzie znaj­
dują się pieniądze”.
W ubiegłą środę trzech mężczyzn prze­
prowadziło napad na spółkę Suburban 

Federal Savings /& Loan Ass’-n, przy 
zbiegu ulic 162-giej i School, w South 
Holland. Policja oraz władze FBI po­
szukują sprawców napadu, którym 
udało się ujść z łupem w wysokości 
$2.700. Trzech mężczyzn, w tym 
dwóch uzbrojonych w pistolety, sterro­
ryzowało pracowników spółki i klien­
tów, w tym czasie osobnik zabrał ka­
sjerowi pieniądze. Bandyci uciekli cię­
żarówką, którą następnie pozostawili 
przesiadając się do samochodu osobo­
wego. Policja prowadziła pogoń za 
autem, aż do granicy stanu Indiana. 
Nieco później znaleziono pozostawione 
tauto w zaułku w mieście Hammond.

W ubiegły wtprek aresztowano 54- 
letniego mieszkańca Chicago, który 
okra<jł podobno bank Continental, 231 
S. LaSalle, zabierając kasjerowi $12,600.

Osobnik ten — Wardell Span — 
zatrzymany został przez kasjera i 
aresztowany przez strażników banku, 
w momencie, gdy starał się wyjść z 
banku. Władze FBI twierdzą, że Span 
jest również podejrzany o zrabowanie 
w tym samym banku osiem dni wcześ­
niej sumy $21.000.

Nazywają Ją: 
“Pani z Garażu”

Starsza Kobieta Szuka Domu
Żona i dzieci zostali we Włoszech. 
Dopiero w 1970 r. p. Wolańska zdecy­
dowała się przyjechać do męża do 
Ameryki. Przyjechała z córką. Miały 
kłopoty w odnalezieniu męża i ojca, 

Od ubiegłego piątku rozpisały się 
miejskie gazety, mówili o niej repor­
terzy ze stacji telewizyjnych. Prze­
kręcano nazwisko, począwszy od 
imienia Helena, poprzez Helena Ma- 
lanski, Nalanski, aż po Elena Wolan- 
ski.

Pani Helena zdecydowała się zna­
leźć sobie mieszkanie w garażu. Za 
zgodę właściciela, 65-letnia kobieta 
urządziła się w pustym garażu zgro­
madzając w nim stare, porzucone 
meble, “skarby” zebrane w poszuki­
waniach w zaułkach i śmietnikach. 
Chciała być niezależna.

Para małżeńska mieszkająca w 
sąsiedztwie garażu zainteresowała się 
“sąsiadką i zaopiekowała się nią. Da­
li oni znać władzom i urzędowi zaj­
mującemu się starszymi obywatela­
mi. Po ukazaniu się zdjęć samotnej 
kobiety pracownik samopomocy spo­
łecznej rozpoznał swoją klientkę; 
zaopiekowano się samotną staruszką.

Nie jest ona taka staruszka, bo 
liczy sobie jedynie 65 lat. Podobno 
przyjechała z Polski do Włoch, gdzie 
wraz z mężem i dwojgiem dzieci 
mieszkali przez 10 szczęśliwych lat. 
Później mąż, Otto, postanowił szukać 
szczęścia w Ameryce. Wyjechał do 
Chicago i tu dostał pracę. Posyłał 
pieniądze rodzinie na utrzymanie.

ale kłopoty te pokonały szybko i ro­
dzina połączyła się znowu.

Nie długo trwało szczęście rodzin- 
ne. Pan Otto zmarł w 1973 r. Wdowa 
otrzymała skromną pensję po mężu. 
Córka założyła rodzinę.

Wdowa, Helena Wolańska, mie­
szkała w mieszkaniu wynajmowanym 
dzięki skromnej pensji po mężu. Nie- 

*stety, po jakimś czasie została prze­
straszona przez mężczyznę, który nie 
dawał jej spokoju. Zdecydowała więc 
wyprowadzić się i szukać “szczęścia” 
gdzie indziej.

Znalazła je w garażu przy 1626 
N. Winchester. Garaż był tylko przy­
padkowym schronieniem. Prawdzi­
wego domu udzielili samotnej kobie­
cie sąsiedzi, młode małżeństwo Vas­
ques, które nie tylko opiekowali się 
nią, ale teraz, ofiarowało jej miesz­
kanie we własnym domu.

Pani Wolańska otrzyma dodatkową 
pomoc z odpowiednich agencji i pen­
sję po zmarłym mężu.

Mamy nadzieję, że życie tej samot­
nej kobiety będzie znów pełne na­
dziei i spokoju.

Budżet Rady Szkolnej
Odrzucony

Chicago School Finance Authority 
odrzuciło w piątek projekt budżetu na 
następny rok szkolny, opracowanego 
przez Radę Szkolną. Jak wiadomo po 
skandalu jaki wybuchł w ubiegłym 
roku w związku z finansami Rady 
Szkolnej, utworzono specjalną komi­
sję, która ma za zadanie kontrolowa­
nie pracy Rady Szkolnej. Bez zatwier­
dzenia budżetu przez School Finance 
Authority, Rada Szkolna nie otrzyma 
żadnych pieniędzy.

Kontrowersja nowopowstała polega 
na tym, że Rada Szkolna przedłożyła 
budżet przewidujący redukcję wydat­
ków na tylko 30 milionów dolarów. 
W zaleceniach, jakie otrzymała Ra­
da Szkolna poprzednio, podawano su­

mę $60 milionów.
Przewodniczący Komisji Finanso­

wej Jerome W. Van Gorkom stwier­
dził, że Rada Szkolna musi dostoso­
wać się do poleceń Komisji.

Budżet szkolny będzie jeszcze raz 
rozpatrywany, po odpowiednich po­
prawkach w dniu 15 sierpnia. Szkolni­
ctwo chicagoskie musi posiadać za­
twierdzony budżet do dnia 31 sierpnia, 
bo inaczej nie będzie można otworzyć 
szkół.

Najpoważniejszą trudnością jest 
ewentualna zmiana kontraktu ze 
związkiem zawodowym nauczycieli. 
Jak dotąd, nauczyciele nie chcą się 
zgodzić na oddanie zdobytych poprze­
dnio przywilejów.

Bezrobocie Wzrasta
Szczególnie w Illinois

Harry Hardwick, dyrektor biura 
Employment Security na stan Illinois 
stwierdził, że prawdopodobnie bezro­
bocie w naszym stanie osiągnęło po­
ziom równy prawie poziomowi bezro­
bocia w czasie tzw. “wielkiej depre­
sji”. Wzrosło ono bowiem w naszym 
stanie w przeciągu jednego miesiąca 
do 7.8%, czyli o całe 1.2% więcej niż 
w czerwcu.

W piątek zostały opublikowane dane, 
dotyczące zatrudnienia w kraju i w 
naszym stanie. Na skalę krajową bez-

Policjant Uznany 
Winnym

W Sądzie Okręgowym zakończyła 
się sprawa przeciwko Williamowi 
Davis, 58, z komisariatu policji w 
Englewoos, oskarżonemu o próbę wy­
korzystania pozycji policjanta i prze­
jęcia narkotyków ogólnej wartości od 
$50,000 do $70,000.

Davis, który ma za sobą 26 lat 
służby w szeregach policji, powie­
dział kolegom, że możnaby zarobić 
pieniądze robiąc najazd na siedzibę 
handlarzy narkotyków i zająć dla 
siebie posiadany przez nich “towar”. 
Miejsce to było pod obserwacją po­
licji. Koledzy powiedzieli przełożo­
nym o propozycji Davisa. Został on 
ujęty w momencie próby spełnienia 
swych planów.

Davis przed sądem nie przyznał 
się do winy tłumacząc, że cała sprawa 
miała na celu zakpienie z kolegów. 
Sąd nie wziął pod uwagę tłumaczenia 
podsądnego i wydał wyrok skazujący 
Davisa na rok pozbawienia wolno­
ści. Wcześniej, w dniu aresztowania, 
22 listopada 1978 r., Davis został za­
wieszony w czynnościach służbowych.

Ogłoszenie wyroku naznaczono na 
dzień 14 sierpnia.

Promocja 75 Policjantów
W Piątek Federalny Sąd Apelacyj­

ny uchylił decyzję wstrzymania pro­
mocji 75 policjantów do stopnia sier­
żanta. Wcześniej promocja została 
wstrzymana decyzją Sądu Okręgowe­
go z zaskarżenia o dyskryminację 
etniczną.* Tylko 40% przewidzianych 
do promocji pochodziło z mniejszo­
ści narodowych. Uroczyste zaprzysię­
żenie nowych sierżantów odbyło się 
w obecności przedstawicieli Ratusza. 

robocie wyraża się cyfrą 7.8%, taką 
samą jaka była dwa miesiące temu.

Nagły wzrost bezrobocia w Illinois 
tłumaczy się tym, że wiele dużych 
przedsiębiorstw zwolniło swych pra­
cowników, niektóre na jakiś czas, 
inne zupełnie. Do największych nale­
żą takie jak: U.S. Steel, Catepillar 
Tractor, International Harvester. Za­
mknięto również: Wisconsin Steel 
Plant i Ford Motor Company — fa­
brykę znajdującą się w Chicago 
Heights.

Trzeba jeszcze dodać do tego wzra­
stającą ilość kobiet, które zmuszone 
są szukać pracy, aby pomóc w utrzy­
maniu rodziny. Wielu zapomina rów­
nież o pokaźnej liczbie młodzieży koń­
czącej czy to szkoły średnie, czy wyż­
sze, szukającej pracy.

Biuro statystyczne zajmujące się 
badaniem zatrudnienia mniejszości 
etnicznych podaje również do wiado­
mości, że bezrobocie wśród tzw. mniej­
szości również bardzo znacznie wzro­
sło. Z 13.6% w czerwcu, do 14.2% 
w lipcu.

Najwięcej bezrobotnych notuje się 
wśród młodzieży czarnej — 36.6%. 
Latynosi najmniej ucierpieli, ponie­
waż bezrobocie w tej grupie wzrosło 
jedynie o 0.7%.

Dziś Głosowanie Pracowników 
Linii Kolejowej Milwaukee Rd.

Pracownicy linii kolejowej Milwau­
kee Road rozpoczną dziś głosowanie 
w sprawie projektu przedłożonego 
przez jednego z powierników aktu 
bankructwa, Richarda Ogilvie. Pro­
jekt ten polega na dobrowolnym prze­
znaczeniu przez pracowników pewnej 
części swych zarobków na akcje 
znajdującej się w trudnej sytuacji 
finansowej firmy.

Zgodnie z projektem, w ciągu po­
zostałych miesięcy roku 1960 upo­
sażenia pracowników zostałyby 
zmniejszone o 10%, zaś w ro. 1981 
o 7*. Istnieje możliwość, że cięcia 
te zastosowane zostałyby również w 
latach 1982 i 1983.

Przedstawiciel związku zawodowe­
go pracowników Daniel Wolf oświad­
czył, że liczy się z tym, iż człon­
kowie związku zaaprobują ten plan.

“Plan ten może nie podobać się 
wielu z nas, lecz czek wartości 90% 
jest lepszy, niż brak czeku”.


